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N or 7 0 . Kraków, N iedziela  2 4  Marca 1895. R ocznik X L V III .
» c “ *“  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni Awiat/'oznen̂.Tw.s.To r.tarwas; fen ?oentów;

P r e n u m e r e t »  w y n o s i :

af mi®.)8 0 ? , . , ..o nzts w państwie auatryackiem 
.. niemieckiem

na cały rok 1 na kw artał II
20 złr. 5 złr.
24 lir. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

Ma 1 mieniąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 60 ot  
8 złr.

3 złr.
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

•” j innych państw, należących do związku pocztowego
L e n * * * * * * '?  P^yjmuj® się t y lh o  o d  1  d o  o s t o . -----„ --------- -- „  --------- - .  u.«-
jnadzBii i p r a e k o z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaó franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. L isty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej.— Listów m efręnkowanych  me przyjmuje się -  HfkopismJw nadsyłanych

CZAS
r r e s s m c * * M  p F a y J m i J ą :

C iosu  w  H n k a w l e  i urzędy pocztowo. M l e j o o w ą  F rpnm*«»>»-»«ę kaioganila 
Admiiustoacya handel Niemojowskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba

^ s ^ m ^ tra f ik a  handel Krotschmer* biuro dxienn. Qopcasa 1 Salom onowej, biuro7 » a ^ lcoWSjFleJ 
S ^ k i f S  O ^eraty^ przyjmuje się z a p a l ą  od miejsca wiersza frobn j-m dru-

(Sukiennięej. j „  rŁI a n t , za każdy następny po 6 c n t  — S a d e t l a s e  (na 8 stronie)
S ™ o b n y m  po 30 o n t z* k2 dy  raz. -  0 „ o . . c n « .  .  „ r e n — r r .  ,  

, e  U aro dzienników nUca Karola Ludwika l. 9, oentralne biuro ogłoszeń nile* 
przy) mu tą . w e  . wyłącznie p. Adam rne de Varonne 38, (prenumeratę p. W. Kaczkowski
K opernika L 11, V  /'hcm m  de far 44); w  W i e d n i a  pp. Haaaenatcm A Vogler (tak ie
Conrbevol Pod P*f>^® i M Borlillie L ipsku, Bazylei i Wrooławm), A. ODpelik, K. Mosse (tak ie  
w Hamburgu, Frankfurcie a .M ., Borume inpsa^ , ^  gcha lek , M. D ukes, J .  D anneberg, H. Friodl

& 5f S Ł f e 2r e  ttB E * E ? T o £ ffi’2  -  - *  « • L- S a .  4
me zwraca się

n  • • • A 1 »o.o in* ni lat od chwili k iedy w dwa lata przed jego  wyborem na Sekretarza  Dzisiaj dobiega już .51 la , ____  . I , AmvL-nnlnn stronnictwa zaszczycił
dnej możności spełnienia swego zadania; co g o r - 1 kich zasadniczych zagran^ y D̂ | l ĉ Wp^v^cni ^no-K r a k ó w  23 marca

Onegdaj zakończone 
stanu, miały niezwykłe 
zVtywne ich rezultaty są 
nie one jednak nadają 
sesyi; najważniejszym

ząu, aie iron i pausiwu . stanowisko ks. Radol ńsk ego szej przyjmowała lnndacyę cesarsKą z uuuję —  -- - - - -  - 8ie  zadziwiaia-
kby być musiało, gdyby ftcisLi książę syna i c^ k ę. ^ a o o w isK ^  jej don^ 8łego celu; na jednym z(lraJ
ala się matematycznie stosować w Konstantynop>o 1 w Waszyngtonie, a po-1 flanku tej obojętnej masy znajdowała się m a l a  I cem meuctwem , „ ,.P.V a n łvtkie rozumo-
i ę g a j ą c  j e d n a k  t a k  d a l e k o ,  trzeba dotychczasowy i jeneraloy konsul garstka ludzi, którzy ją  witali jako potężną me j ć m i ą c y  najszczytniejsze
“  - W  -  '  ‘ U  pochodzenia] dźw igni, narodowego bytu, «  . » ! n,e- ^ ^

g e S y i  J  u b j  n H u u s w j w w ^  . . j u m i v u i  u u i c i u .  J O O U  U U  * I  / i ć l U U  W 1 ł t U C  j  1  i a &

rzucenie wniosku Kanitza, co było zdaje się głó-1 konsekweneya dała
  n  m f t ł P  T l  Q W P . t .  I p H  v n v m  o n l o m  n m n l  n n i n  I m  w n l U r i n n  \ T . ' «

 ---------   .  "  O  I C* U r t l U i  O l \ j

wnym, a może nawet jedynym celem zwołania I w polityce. Nie sięgając 
tei Rady, która w publicznem życiu Niemiec tak I uznać, że sytuacya staji

I ' '  p u n  u j  l / u ,  ivo o  a i j  j-j t* j  o j j i j u u a o ,  t u n  u u i v t t u j  ■ w

tak I uznać, że sytuacya staje się niepewna i nieprzy-| przednio poseł 
: ______   . u : _______________________________ ™  a . n .  co Kairze. Bar

tej Kaay, aiuia w puunoz,uem zyein niem iec iaa uznać, że sytuacya staje się niepewna i nieprzy 
małą odgrywa rolę. Zależało widocznie cesarzowi I jemua —  przedewszystkiem dla rządu, ale w dru

ł n r r ,  a h v  (ltrZVmaĆ. lirne7.VRtP. nnt.enieniA r s r t .  ! n - i a i  l i n i i  t n l r ł n  f i l o  ł r , m n  t ł A w a r  ł o n  r o n r l  M  W  V

W szystko ip8issim ar aL £ r Z  jenerał* b y ł  niozmiernie zdziwiony I nieczności galwanicznych wstrząśnień insurrekcyj 
twierdzą, że jenerał y nvol,- wstręt: hvł tem większy, ponieważ fundacy:tych usiłowań padł hr. Caprivi; doprowadziły onew XIX wieku.

tychczas
pruskiego

urosła już ‘i  pewien następ. Ubiera:_ ich dużo' wiecej. nie napada*wodawcze ' i* p o y u n g i  J  l o i w  J I ł t j o i i j j n i i  u  * * — -------------

kompetencyi sejmowej, i go zaniechać, pomimo kilkakrotnych surowych i 
_  i . . -i . ________ l    noHio n ust. cesardążących

, rady stanu, która jest jakoby przeusta- 1  n i ~ , c 6 u z ^granicznym i gośćmi w nienawiści, która moralnem azieaziciwe.u “ ' » u ^  eM ;alaefęo Akademii, puszczono
girouuitn»», — o, — ou.v — . r .   szerszych, ale najpoważniejszych warstw Hamburga, podczas gdy obce okręty wojenne chodzi m i n o w y c h ,  1)0’ vv świat, z uderzeniem w fanfary, nowe wydanie
tya wolnomyślna, walczą śmiało w obronie kon narodu. Rada stanu potępiła wniosę > kotwicę w porcie kilońskim; 20 czerwca pomimo wielkiej odmiany j g . nw w którel Obrony spotwarzonego narodu11. A nie była to
atytucyjnych przywilejów ludu; a że tego rodzaju uznając go za niebezpieczny i mewy kona ny, I WVsiadzie cesarz z gośćmi na ląd , aby obejrzeć I w rzędzie obowiązujących w nim g » „okuto-1 lakaś pokatna spekulacya księgarska, jakby mo-
zapatrywania rosną niekiedy z szybkością lawin sarz pochwalił to postanowieme po no^ udkaml upusty i oddać kanał do użytku, poczem uda się się wierzy n‘® AlJademfa iest jednym z naj- żna wnosić z niedawnej enuncyacyi głównego
do niezwyciężonej potęgi, przeto należało stwo- Ciskiem, że się zupę nie 8olldar£f.UJ dostatecznie z całą flotą krajową i zagraniczną kanałem aż do w aepizekonanie, ze A j nar0- organu stronnictwa, że książka ta jest mezmier-
rzyć dla nich przeciwwagę za pomocą grup po- rady. W ten sposób konserwatyśc ą Rendsburga, gdzie 21 czerwca odbędzie się wielka ohydniejszych wizo nie pokupna. Bynajmniej, drugą edycyę wydał
litycznych, któreby program tronu i rządu za przestrzeżeni i możnaby » . • 8kruche parada i położenie zawormka na upuście w Hol- dowego. „ iPrws-/vch latach osobny komitet obywatelski i to nie jakiś komi-
swój uznały. Taką właśnie przeciwwagę stano- staje im nic innego, jak bi3 nczvnia tenau. W uroczystości tej weźmie udział przeszło Łatwo to wyio • P„- o].eL za  walka tet samozwańczy, ale złożony z sześciu dość zna-
wiło zawsze stronnictwo konserwatywne, które od okazać; a jednak wątpić na e y, y • okrętów wojennych, z tych około 60 m e m i e - ^ p d c a  Stańczyków, Szujski, nych ludzi, między którymi podpisało się imię-

jącem zaufanie i przychylność wszystkich gabi
netów i rządów, jakie następowały po sobie

Frsegiąd polityczny
czeniu^Niemiec powstał niemiecki padameńt, za-1 Następca jenerała Wf7n̂ [ 8a7 ^ 8 tD| ^ p a\ “ i Ze S m  j^ż nazafuSz po‘ jego 'śm b rci rejencyę w i 
jęli w nim k ^ r w a t y ś l ,  tp sam / U  Wbrew

w Prusach w erze konstytucyjnej. Gdy po zjedno
czeniu Niemiec powstał niemiecki parlament, za-

p o g ł o s K , “powołał cesarz Wilhelm na to waż
stanowisko, jakie zajmowali w sejmie pruskim i i
stanowili wraz z narodowo liberalnymi
niemal wyłączny filar rządów Bismarcka, irzeuai™  ■ _  * orzeduego dyplomatę
iednak zaznaczyć na pochwałę konserwatystów, wypróbowanego ,P „rvwatnvch nominauva i m* j  - -
że nigdy nie doszli do moralnego upadku naro- w edlug d°niesie^ . p® ^ . yce8arz przesłał ją te popierać dobrobyt ludności, oraz zwołuje sejm 
dowo liberalnego stronnictwa i że Bismarck nie- jest już faktem doko“ ^ m -  nQ L lęstw a na d. 6  kwietn a. Jednocześnie przecież
tylko mógł’ liczyć na nich, ale także musiał ^  “ ®h^°ador0wi wfelki krzyż orderu czerwo przybyli do BetooW  p r f « i O ^ l ^ S t e r f e l d

n o m i n a c y a  prowadzić rządy w myśl krajowej konstytucyi 
. . . f I  ̂ •__ JŁ lnrlnnóM. oraz zwołuie sei

b u j n y ,  aby zasady prze
i utrwalały w  co

społeczeństwa, a b y
się z nimi 31, «j x ar i itin ivr ~     * 1 1 *

zaś bierze s i ę  k r z e w i ł y  i o d n a w i a ł y  z p o k o l e n i aOlbrzymia podstawa wyborcza, na której j
nie Stańczyk w p o k o l ę  n i e ,  aby budziły z uśpienia, o t  w ief .  m e  O l a l i u z - Y K  w  u n a u i o u i v ,    j  a

który także nie r a ł y  o c z y  f a ł s z e m  z a m g l o n e ,  aby znalazły 
J a. j l_i 4 ćwiptpi snrawv szermierzy- się dnia 1 kwietnia w ordynacyi domu Lippe spądkob.erezy- wprawdzie poaoono, ^  I k a d e ^  o b ^ c ó w  i godnych świętej sprawy szermierzy

i kobierca hrabiego z Radolina Radolm saeg , korony, a dopiero po jej wygaśnięciu nastę- jest i n odoru sancUtątis u wrogieg ,•  Jedno z dwojga: albo ci panowie narażają się
- 1 ściciela majoratu jaroczynskiego I nmP namfiaca obecnie linia L ippe-Schaumburg, obozu. Stoi on na uboczu, w polityce me I ^  e no z wojg . zarzucić system atycz-S Z n e  gwałtowne , w a lk i, UOrycb, U b U n .  t a l j * .wemi na to że im każdy może zarzucić systematycznąparlament ten był widownią od czasu swego po-

uprawę potwarzy, albo Instytucya, kierowana przez
ludzi, których to dzieła w tak brutalny sposób

dpowiednich

“ i 2  oWakaSe c e n i e  . słodkie u boku I rego o ia  raż po rae wybiera swym Preeeeem, beż

eysAttT« lp’ P«»i £ i S S f S Ł L S
tej kw estyi, przeto

razie, gdyby sejm księstwa Lippe nego ciała
zaiagodzió sprawy, rozstrzygnie w te, prawicy Arystokracji i u stop p«m M “ W  ^ w tórn ie  Jednomyślnie,

o^ ć

Hamnrl7.ielności konserwatystów i ich agrarną, aS h0J nia Snatuł w snosób nagły i mespodzie- ...  .s j^ d z ie ln o śc i ^ “^ w ^ y 8^ 1̂  * I dnik ks^eia został w sposób nagły i niespodzie-
tacyą, która dowodzi, ze potrafi:ą 01ni JI a przeniesiony do Madrytu, aby otworzyć
chwili przerzucić się całkowicie n P u ^ Z .U s i e c i u  drogę do wybitnego stanowiska. Ks. Ra- 
cyi. Z chwilą jednak, kiedy stronn■ «»» k"1“  b doiffa t i  , aE0 ambasador w KonsUntynopoln, re-

G T t  f t i S & S  X : PS e r SŁ T o .|m ie e e y ? o d w o z i , i  .altana, dz,s ki czemu wy -

parcie narodowo-liberalnych wystarczyć 
r . 4   af o \X7V w sei IR 1(

W spraw ie  Akademii Um iejętności.

m encie, z a w i s a niej P I

Kazimierz Tetmajer.

2  s e t y i  t r z e c i e j

SONETY.
XII.

I Zaczernią się na śniegu kosodrzewu kuszcze,
Lub skała się w cień blady, posępny, obłóczy.

C iem no wtem gdzieś w przepastnej, nie
przejrzanej dali

Z a b ły s ło  czy to spadła na brzegi odmętu
Gwiazda o promienistym blasku dyamentur

Już błysła druga, trzecia, już dziesięć się pali 
Rzekłbyś, że się gwiazdami podnóże gór złoci

Jaka cisza! Jak dziwnie wyglądają drze™  L  kgi^ yc wyszedł mgławo w powietrznej wilgoci
Jaki dziwny szum w o d y  coś, co m epoaoi,|
Sunie s e DO dolinie, wśród gęstwin się r o i -------
Lęk ciche mgły swych skrzydeł w P ^ r ^ ^ o z - I  XIV.

Bronzowo-złotym liściem błyszczą się skorusze
i  i • j , i roro niewidny księżyc światło z lew a  Głęboko w zagęstwionej Wierchcichej dolinie;
S ef  i e S p DJ  wielki cień tam stoi -  w L ło  gładkich uboczy olbrzymie pustynie,
z £  s ię , S m o  u g r o t y  8 ^  f ch P f j  |° k r y te  przez pożółkło-złotej trawy plusze.

Jak dziwnych głosów «o o z ą [brzmiewa. . .  L . ^  Hac zamgjawione nad wichrami głusze,
__ Słońce ma blask o ło w iu  wtem z P“ a

Zda s ię ,  że ^ ^ ^ g ^ U y b k T p r z e m k n ą ł  się gę Biały, podarty obłok — rozwiał w chmur głębinie
C i c h o ! . . .  Jaki dreszcz szyo v  [8twiną __ 1 Olśniewających blasków pełne pióropusze.

Gdzieś w lesie zajęczały ponuro p u h acze ... ^  śnieżno-modro-ognistych barw fosfor się mieni,
-r nnd stosem chrustu i smreczyną — PaB sję na powietrzu i jak szmat płomieni
Zwierzę jakieś ze stosu w ciemną gęstwę skacze -  Wznosi się i zawisa wśród otchłani mglistej. 
Jaki dziwny czar idzie Kościelisk do i n ą . . . .  ^  b}ękit kry82talno przejrzysty,

VTTT .Cud błękitu! w mgieł wpłynął sine faolety
XIII. Jj objąj w biask dalekich gór złociste grzbiety.

Ciemno. W powietrzu wilgoć. W ^ a c h ^ o t o k  

Staw uderza o brzegi, bulkota i pluszcze

Pod niemi, z między szarych, granitowych ławic, 
Wulkan, zda się, podziemną rozsadziwszy grotę, 
Roztrysnął huragany ognia w mgieł ciemnotę,
Jak granat pośród wichru płomiennych trzaskawic.

Zwolna wszystkie się światła zlały w jedno słońce I 
Olbrzymie i jaskrawe na mgieł ciemnem morzu, 
Coraz niżej w dolinę śródskalną płynące

Aż upadło w kamienne gdzieś złomy daleko,
I po szerokiem, krętem górskiej wody łożu,
Płynie ogromną, złoto-purpurową rzeką.

XVI.

Wyżej! Kędy wiatr gwiżdże i po turniach dzwoni,] 
Tam, kędy obłok oparł o głaz białe stopy 
I złotych blasków słońca wziąwszy na grzbiet snopy. 
Ku błękitnym niebiosom wzniósł purpurę skroni. I

W yżej! Gdzie krzywoszpony ryś w chytrej pogoni 
Ściga dzikich kóz szereg błyskawicostopy,
Gdzie się z urwisk śniegowe zsypują roztopy 
Z hukiem na zżółkłe trawy o uwiędłej woni.

W yżej! . . .  Szczyt —  powódź wichrów —  Jak
[pusto... W zawrotnej 

Wyżynie coś się bieli na skalnej krawędzi 
Ha —  motyl, biały motyl, wiatr go tutaj pędzi.

Pod nim ciemna toń stawu,_ leci ku głębinie, _ 
Zmęczył się, spada, niżej, niżej —  ha, już ginie- 

| Samotny wbiegł pod słońce i zginął samotny.

XVII.
Staw uderza o brzegi, DUiaoia i p iu»*i^
Wiatr błądzi przez nadwodne, puste, głuche P“®z®ze' £ da się dwa meteory spadły w ciemność mgławic 
I gw iżdżąc, po upłazach i turniach się włóczy, i zawigły w przestrzeni olbrzymie i złote,

. . .  . Rzucając promienistą dokoła pozłotę
W ciemni blask czasem zalśni metaliczny, kruczy aaowo.piomieane kaskady błyskawic.
Na wodzie, którą lekki wiatr marszczy i muszcze, JI pąsowo piomieu /

Patrzał w dół, świat mu w okrąg leg ł u stóp
[widomy,

Patrzał, a oczy jego w skrach błyskawicowe, 
Treść całej orlej duszy miały i wymowę —  j Patrzał spokojny, zimny na świata poziomy.

Tam — mógłby wulkan ziemię w nic obrócić całą, 
Jemu-by jedno pióro w skrzydłach nie zadrgało, 
I wiesz ty wichro-skrzydły, podsłoneczny ptaku,

Siedzący tam bez ruchu na tej skale twardej, 
Czegoć więcej zazdroszczę, niż twych lotów

i szi&Kii r
|Oto prawa do zimnej, spokojnej pogardy!

XVIII.

Błękitnych jezior oddalone fale,
Na wodach słońce łagodne i senne,
Zielone gaje, brzozy srebrnopienne,
Śnieżne narcyzy, róż blade korale.

Po łące, w szklannym powietrza krysztale,
1 Powiewne, zda się, od blasku promienne, 
Ludzkim podobne kształtom, lecz odmienne 
Nagie postacie błądzą półomdlałe.

I Spokój południa.... Nad przejrzyste głębie 
Błękitnych jezior srebrzy się pierś biała 
Pod jasne słońce lecącej rybitwy.

Nad gajem krążą w pozłocie gołębie, .
A owe kształty pół z światła, pół z ciała, 
j Zdają się tonąć w zamyśleń modlitwy.

XIX.Spłynął wolno przez ciche powietrzne ogromy,
Usiadł na skale, złożył skrzydła ciemno-płowe, i koniach wśród zamieci,
Pierś odął, dziób podnosząc wcisnął w bark i głowę, Na r ^ u k w y e h  o 

II siedział zadumany, wielki, nieruchomy. IW wirze Kurzawy wy > *

Wśród huraganów ryku, grzmotów gromu,
Orszak fatalnych amazonek leci.

.Lecą przez łany i stepy stuleci,
Przez pieśni zwycięztw, przez jęki pogromu,
Pośród wrzaw pychu, pośród milczeń sromu,
Przez wały złomisk, przez ogrody kwieci.

Lecą w purpurach i szmatach u ramion,
Trzymając w rękach lilie i pochodnie, 

i A krwią i łzami szlak ich dróg poplamion.

Jedne urocze, jak hurysy wschodnie,
Inne jak furye, pełne wstrętnych znamion,
Na rozhukanych koniach lecą zbrodnie.

X X .

Lubię sonetu trudną, misterną budowę:
Zda mi się, że marmuru mi kawał odkuto,
W którym swobodnie rzeźbić może moje dłuto 
W rozmiarach wiecznie jednych kształty coraz nowe.

Lubię tę dźwięki pełne, szerokie, bronzowe,
I Brzmiące wiecznie tą samą melodyjną nutą, 
iA  w  nieskończoną różność motywów rozsnutą, 

Jak mgły na jednem niebie w przeróżną posnowę.

Lubię ten mały kościół, w którym jednak może 
Ogromny bóg się zmieścić, jak w potężnym tumie; 

I Lubię to górne, wąskie, naskalne wydroże,

IZkąd runie, kto stóp pewnie położyć nie umie;
I Lubię tę gwiazdę małą, co świeci jak zorze, 
[Dźwięk dzwonu, co nie głuchnie w huraganów

[szumie.
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wszycli oszczerstw, że więcej trudno wyuiyśleć. 
Nieryzykowne to przedsiębiorstwo, jak  nas zape
wnia Nowa Reforma  w jednym z ostatnich nume
rów, bo publiczność rozchwytuje tę książkę. Ro
zumiem to bardzo dobrze, więcej niżli kto inny, 
bo mam przez związki pokrewieństwa liczne sto
sunki za kordonem. Latem przybywa ztamtąd tyle 
osób w przejeździe do kąpiel ; przy kuracyi warto 
coś przeczytać, czego się nie dostanie w księgar
niach warszawskich; a w Krakowie za każdą nie
mal witryną księgarską jaśnieje o tej porze Obrona 
spotwarzonego narodu. Kto ją  weźmie do ręki, 
znajdzie w k a ż d y m  z czterech tomów na samym 
czele „ O d e z w ę , "  podpisaną przez znanych lu
dzi; jakże takiej książki nie kupić i nie przeczy
tać skwapliwie. A kto zna gołębią naiwność ludzi, 
przybywających ztam tąd, z pod coraz straszniej
szego ucisku, nie będzie pytać o skutki takiej 
lektury; jeden pomyśli: przecież, gdyby w tern 
wszystkiem była choć cząstka prawdy, to rzecz 
okropna; drugi uwierzy w połowie, a trzeci bę
dzie się po całej Litwie zaklinać na wszystkie 
świętości, jak sam byłem tego świadkiem, że Pre 
zes Akademii jest z pewnością na żołdzie mo 
skiewskim; o Sekretarzu Jeneraluym tego nie sly 
szałem, bo rozmawiałem z ludźmi dobrze wycho
wanymi.

Ale to nie wystarcza. Każdy zapis na rzecz 
Akademii irytuje jej nieprzyjaciół, to rzecz jasna 
i ludzka; każdy taki objaw sympatyi i zaufania 
wprowadza ich w sui generis rozdrażnienie, bo 
jest dla nich samych najwymowniejszym — po
liczkiem. O Galicyę niema obawy, ztąd nic nie 
wpłynie; ile razy zatem słońce ukaże się w znaku 
R aka, a w ślad za tern rozpoczyna się przejazd 
gości kąpielowych, co roku niemal wyskoczy ja 
kaś nowa niespodzianka dla Akademii. W r. 1888 
popełniono kradzież w jej zbiorach: syn ówcze 
snego woźnego dobranymi kluczami dotarł do 
zamkniętych szuflad i gablotek i wykradł parę 
medali, oraz kilka przedmiotów archeologicznych, 
razem wartości kilkaset złr., jak  potem wykazała 
rozprawa sądowa. Natychmiast wszczął się w dzien
nikach alarm o rozszarpaniu zbiorów Akademii, 
a rozmiary dokonanej kradzieży rosły w progre- 
syi geometrycznej w stosunku do oddalenia, dzięki 
rozgłosowi, jaki tej błahej sprawie nadano, i — 
sumienności krakowskich korespondentów. Gdzie
niegdzie pisano nawet o rozszarpaniu funduszów 
Akademii. Spotkałem wtedy, jeżeli się nie mylę, 
Szanownego Dyrektora szkoły przemysłowej, p. Rot
tera , który właśnie był wrócił z wystawy pary
skiej i zainterpelował mnie zaraz — o te straszne 
kradzieże. Pokazało s ię , że w podróży, w Lipsku, 
wpadł mu do ręki jakiś dziennik, zdaje mi się, 
niemiecki, w którym znalazł opis tej cause celebre 
i mógł myśleć w istocie, że byt Akademii jest 
stanowczo zachwiany. W tym samym czasie — 
przybył do Krakowa ś. p. Osławski z myślą swej 
wielkiej, naukowej fundacyi; gdyby nie ten alarm 
o parę gratów, które Akademia odzyskała za po
mocą policyi, mielibyśmy już dzisiaj — jak  na 
obecne potrzeby — wcale sowite uposażenie.

Jeszcze większy alarm podniósł się w r. 1893 we 
wszystkich krajowych, zakordonowych i w wielu 
zagranicznych dziennikach: tym razem już pisa
no, że w k a s i e  A k a d e m i i  z a s z ł o  w i e l k i e  
s p r z e n i e w i e r z e n i e ,  choć rzeczywiście nie 
brakło ani centa, a urządzenia nasze kasowe są 
tak ie , że trzebaby wyrafinowanej zmowy Sekreta
rza Jeneralnego z Prezesem lub innym jakimś 
członkiem Zarządu i z podskarbim, aby istotnie 
jakaś kradzież była możliwa. Miałem wtedy dużo 
pracy za śledzeniem tych kłamliwych artykułów, 
które via  Wiedeń dostały się do pism , wychodzą
cych w Pradze, w Gracu itd. itd., aby je  zniewa
lać do odwoływania potwarzy z § 19 ustawy pra
sowej w ręku. I dotąd jeszcze spotykam się raz 
wraz z nporczywem, godnem lepszej sprawy, 'prze
konaniem, że przecież w r. 1893 sprzeniewierzono 
w s z y s t k i e  fundusze Akademii, a tylko Prezes, 
człowiek zamożny, rad nierad wypełnił kasę kro
ciowym zasiłkiem z własnej kieszeni. Zaprosiwszy 
przedwczoraj wszystkich c i e k a w y c h  do studyo- 
wania naszych ksiąg kasowych, mogę każdego 
niewiernego Tomasza przekonać, że ludzie mają 
o wspaniałomyślności naszego Prezesa zanadto do
bre wyobrażenie.

Ale § 19 ustawy prasowej nie zawsze starczy 
do odparcia potwarzy; w a u s t r y a c k i c h  usta
wach nie ma dostatecznego środka ku obronie 
p o l s k i e j  Akademii. Aby to wykazać na chara
kterystycznym przykładzie, muszę nadużyć jesz
cze cierpliwości Czytelnika wyjaśnieniem najwstrę
tniejszej a najświeższej napaści z przeszłego roku.

P. Stefan Ramułt ze Lwowa nadesłał przed 
kilku laty na konkurs im. Lindego: Słownik ję 
zyka pomorskiego czyli kaszubskiego. Według re
gulaminu, dwóch członków Akademii, pp. Małe 
cki i Malinowski, zajęli się oceną tej pracy. Jak  
sumiennie się jęli tego zadania, niechaj to będzie 
dowodem, że autor, któremu przyznano tylko 
drugą nagrodę, całą pracę z gruntu przerobił we
dług ich wskazówek, jak  to w przedmowie wy
znaje, poczetu Akademia czyniąc zadość wyma
ganiom fundacyi im. Lindego, wydała w r. 1893 
dzieło p. Ramułta, rzecz jasna, z ostateczną apro
batą tych samych referentów.

Nie darmo jednak powiadają: fac iliu s inter 
horologia conveniet, quam inter philologos. S ta
nowisko języka kaszubskiego jest dotąd kwestyą 
sporną w filologii; jedni uważają go za pozosta
łość odrębnego polabskiego języka, polskiemu 
najbliższego; inni za prostą gwarę języka pol
skiego. Jeden z członków Akademii, który w tym 
przedmiocie nie dzieli zapatrywań p. Ramułta, na
pisał o jego dziele ciętą .reeenzyą, jak  to zwykłe 
bywa u filologów i uniesiony zapałem polemicz
nym, zarzucił mu podobno niesłusznie, że autor 
Słownika Pomorskiego oparł się głównie na „sło
wniczkach i pismach Cenowy, Prajsa, Hilferdin 
ga itd. z dodatkiem nader szczupłego przyczynku 
własnego zb ieran ia \

Gdy ta recenzya ukazała się w Wiśle, Nowa 
Reforma nie wiedziała jeszcze zapewne, że Dr 
Floryan Cenowa był panslawistą, a Prajs i Hilfer- 
ding uczonymi rosyjskimi. Ale znalazł się ktoś 
niebawem, kto jej to szeroko wyjaśnił w niewin 
nym artykule pod tytułem: „Panslawizm na Ka
szubach," tak niewinnym, że Redakcya Przeglądu 
Powszechnego nie wahała się zamieścić go w ze
szycie z lipca 1894 r. Artykuł ten nie był pody
ktowany jakąkolwiek zawiścią stronniczą; jeśli go 
zrodziła jaka pobudka nienaukowa, to w każdym 
razie innej natury, nie politycznej. *)

*) W żadnym zaś razie nie przypisuję zlej woli 
Redakcyi Przeglądu Powszechnego; nawet nie poma
wiam jej o nieoględność, gdyż artykuł był tak zrę
cznie napisany, że trudno było nieświadomemu stos
unków dopatrzyć się w nim tendencyi. To stwierdzam

W artykule tym jednak napisano: „Nie przy
pisujemy złej woli p. Ramułtowi, jak  nie możemy 
jej przypisywać Akademii Umiejętności w Krako 
wie. Zwrócić jednak uwagę na to uważaliśmy za 
stosowne, bo wychodzi tu na jaw pouczający fakt, 
ten mianowicie, że a n i  s i ę  s p o s t r z e d z  m o 
ż e m y ,  k i e d y  w s i d ł a  m o s k i e w s k i e  w p a 
d a m y ,  jak  przez nierozwagę własną na własną 
niekorzyść działamy."

Był lipiec, słońce stało pod znakiem Raka, 
a w hotelach krakowskich roiło się od przy
jezdnych, nietylko do kąpiel zdążających, jak co 
roku, ale i na wystawę do Lwowa. Pokusa zbyt 
wielka, by się jej można oprzeć. Jakoż w numerze 
158 Nowej Reform y  z d. 15 lipca ukazał się z a 
raz artykuł p. t : „Panslawizm w krakowskiej 
Akademii Umiejętności." Czytamy tam piękne 
rzeczy:

„Krakowska Akademia Umiejętności poskupo- 
wała owe pseudo-kaszubskie płody literackie i jako 
źródła do badania języka kaszubskiego daje je 
w ręce swym stypendystom, którzy niedoświadczeni, 
stawiając dopiero pierwsze kroki na polu nauko- 
wem, wierzą w to, co im poleca tak poważna in- 
stytucya. Skutek tego jest ten, że młodzież, stu- 
dyująca ową „kaszubską literaturę," przyswaja 
sobie nietylko fałsze językowe, ale nadto mimo- 
woli musi się przejmować fałszami historycznymi 
i politycznymi owej literatury. W tych fałszach 
utwierdza się tern silniej, kiedy widzi, iż Akade
mia ich prace, na tej literaturze oparte, ogłasza 
w swych publikacyach.

Koroną tej działalności Akademii Umiejętności 
jest wydanie w roku zeszłym Słownika pomor
skiego czyli kaszubskiego, opracowanego przez 
p. Stefana Ramułta. P. Ramułt powtarza we wstę
pie wszystkie fałsze historyczne i polityczne, gło
szone przez diejatieli rosyjskich i chloszcze przy 
tej sposobności tych, którzy śmieli kiedykolwiek 
być przeciwnego zdania. Do słownika przyjął 
p. Ramułt wszystkie wyrazy i zakończenia rosyj
skie i czeskie, jakie owi diejatiele starali się przy 
swoić językowi kaszubskiemu, a oprócz nich wiele 
jeszcze innych, o których się Kaszubom ani nie 
śniło. Wszystko to aprobuje Akademia, wydając 
taką pracę własnym nakładem.

Całą nicość tej roboty pod względem języko
wym wykazał znany slawista Jan Karłowicz 
w Wiśle, piśmie, wychodzącem w Warszawie, wy
nurzając przytem swe ubolewanie, ża Akademia 
trwoni publiczne fundusze na takie rzeczy bez 
wartości, podczas gdy wiele cennych prac nauko
wych czeka bezskutecznie światła dziennego w sza 
fach Akademii. Pisząc pod rządem rosyjskim, nie 
mógł wykazywać zgubnej tendencyi politycznej, 
lecz wyręczył go w tym względzie Antoni Kalina, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego w recenzyi owego 
Słownika. (Nieprawda! ta rzekoma rewelacya za 
mieszczona była zresztą w Przeglądzie Polskim  
P. A .). '

Społeczeństwo polskie powinno się zwrócić do 
Akademii i błagać z Krasickim:

„Przestańcie, bo się źle bawicie,
„Dla was to jest igraszką, nam idzie o życ ie!1

W dwa miesiące potem byłem na Litwie. Tam 
mnie przyjęto temi słowy: „Bójcie się Boga lu
dzie! Prawda, przed laty i stary Niegolewski, 
znękany pruską opresyą, zbaczał na te manowce, 
ale dzisiaj, za czasów Hurki i Orżewskiego, trzeba 
mieć zawiązane oczy, żeby jeszcze iść na lep pan 
slawizmu."

I nie dziwiłem się temu miłemu powitaniu. 
Obrona spotwarzonego narodu , książka czteroto
mowa, przemyka się nieraz za kordon; o ileż ła
twiej przemknie się wycinek z Nru 158 Nowej 
Reformy. Tylko to pismo moje, choć je wydam 
w osobnej broszurze, nie przekroczy granicy, bo 
ja  sam nigdy nie przewożę druków niecenzuralnych, 
nie chcąc sobie zamknąć przystępu do krewnych, 
a kto inny z pewnością go nie przewiezie. Niema 
w niem wprawdzie nic tak bardzo niebezpiecznego 
dla najpotężniejszego w świecie mocarstwa, ale 
cenzura warszawska ma tę właściwość, że szcze
gólną opieką otacza wszystko, co ma jakiś — 
przychylny zwłaszcza — związek z „pozostającą 
na moskiewskim żołdzie" „krakowską Akademią 
umiejętności". Coraz trudniej przez jej przetak 
przeciskają się nasze publikacye, nawet najściślej 
naukowe; zakazanym jest w Rosyi n. p. XVI tom 
„Rozpraw wydziału filologicznego", w którym nie
ma ani słowa o Polsce, bo prof. Miodoński zamie
ścił tam rozprawę p. t.: „ Czas p o w s t a n i a  History i 
Florusa". Nie puszczają już dzisiaj ostatnich tomów 
„Zbioru wiadomości do antropologii k r a j o w e j " ,  
chociaż w nich nic nie znajdzie, prócz niewinnych, 
zdawałoby się pomiarów antropometrycznych, prócz 
sprawozdań o nowo rozkopanych przedhistory
cznych mogiłach lub materyałów etnologicznych, 
opisujących zwyczaje ludu,  jego obrzędy, pieśni 
i t. p. Cenzor, zapytany, dlaczego tak surowo 
prześladuje antropologię, tłómaczy się jasno: „ K r a 
k o w s k a  A k a d e m i a  zna zawsze jeszcze Polskę 
od morza do morza, bo u uiej do antropologii 
k r a j o w e j  należą zapiski z Białorusi, a nawet 
z Inflant; to w s z y s t k o  i c h  k r a j " .  Od kilku 
lat cenzura odrzuca a limine każdy tom naszego 
„ R o c z n i k a " ,  zawierającego bieżące wiadomości 
o Akademii, a czasem także i odparcie jakiejś 
nowej napaści i potwarzy. Gdy objąłem urzędo
wanie, myślałem, że mi się uda znaleźć sposób 
na ten ostracyzm. Przygotowałem osobne wydanie 
„Rocznika" dla Warszawy, z niemałym kosztem, 
a stanąwszy na stanowisku najzacieklejszego cen
zora, wyrzucałem starannie wszystko, co mogło 
być rażącem, nawet takie wyrażenia, jak  „naro- 
dowy", „dobro kraju" i t. p. I  tego nie puszczono, 
widocznie dla zasady, a tak jest to jedyna nasza 
publikacya, której stosy — jak  mówi p. Tomkie
wicz — „butwieją i myszy gryzą".

Wykazałem w dwóch artykułach poprzednich, 
że biedna nasza Akademia z wielu względów 
w wyjątkowem jest położeniu. Potrzebowałaby, 
jak obliczam, najmniej około dwóch milionów ka
pitału, podobnie jak  Akademia węgierska, żeby 
sprostać swym rozległym zadaniom. A gdy staram 
się to wykazać, p. Tomkiewicz mi odpowiada: 
„Przecież macie 95.753 złr. 78 kr. funduszu żela 
znego i 299.242 złr. 58 kr. funduszów osobnych, 
przeznaczonych na wydawnictwa i badania nau
kowe, na zbiory naukowe, na nagrody, n a  s ty -  
p e n d y a  i n a  c e l e  n a u k o w o - h u m a n i t a r n e .  
Macie dosyć, tylko nie szastajcie pieniądzmi i nie 
bawcie się w ż e b r a n i n ę " .  Niema drugiej Aka
demii, któraby wprowadzała do swego składu tak 
szerokie koła ludzi, nauce się oddających: na to 
jej powiadają, że „oddzielona jest od uczonych

wyraźnie, aby uniknąć wszelkiego nieporozumienia, 
do którego mógłem dać powód nieoględnem wyraże
niem na czele przedwczorajszego artykułu.

i literatów ciężkiemi kotarami specyalności nauko
wych". Niema też Akademii, któraby tak ściśle 
i drobiazgowo zdawała swemu społeczeństwu spra
wę ze wszystkich swych czynności: na to mówią, 
że „się mu rem chińskim oddziela od społeczeń
stwa", upominają, żeby się przecież trochę więcej 
do niego umizgała. Ale to wszystko nic nie zna
czy. Wszystkie Akademie mają nieprzyjaciół, Aca
demic francaise  nawet ma Alfonsa Daudet, autora 
VImmortel. Ale nasza Akademia ma dwóch wro
gów o tyle zawziętszych i potężniejszych od fran
cuskiego powieściopisarza: najpotężniejsze mocar 
stwo w świecie i cały obóz polityczny w kraju, 
nieprzebierający, jak widzieliśmy, w środkach, 
byle tylko ją  czernić i byt jej podkopywać. Walka 
nierówna, w której nieraz sil braknie, bo rzadko 
błyśnie jakiś promyk pociechy, chyba od obcych, 
od uprzedzonych lub nieprzyjaciół, z Paryża lub 
z Berlina, dojdzie nas czasem ciepły, serdeczny 
wyraz uznania, albo n. p. zdarzy się taka dziwna 
niespodzianka, że w publikacyi japońskiego uni
wersytetu w Tokio zacytują nasze, polskie wyda
wnictwo. Wtedy sobie myślimy: Warto dalej pchać 
taczkę, po stromej, niewdzięcznej drodze, bo prze
cież zwolna, zwolna — zbliżamy się do celu.

Stanisław Smolka.

się będzie z 24 członków, z których dziesięciu 
wybierze Sejm galicyjski, dziesięciu i przewodni 
ezącego zamianuje rząd , a trzech członków wy
biorą trzy Izby handlowe: krakowska, lwowska 
i brodzka, każda oddzielnie jednego członka.

l u r g i a l u a  W ie lop o lsk i.
W szeregu felietonów, poświęconych przez N. fr. 

Presse książce St. Kożmiana Rzecz o roku 1863, 
p. Wilhelm Goldbaum przedstawia, pod tytułem 
„Marquis Wielopolski," dwie główne postacie owej 
epoki: Andrzeja Zamoyskiego i Aleksandra Wie
lopolskiego. Opierając się na dziele, utalentowany 
felietonista kreśli z wybornym zmysłem politycz 
uym zarazem obrazowo przeciwieństwa charakte 
rów i przekonań tych dwóch znakomitych oby 
wateli i patryotów. Podany jest treściwie szkic 
wypadków, wśród których rozwijał się antago 
nizm między p a n e m  A n d r z e j e m  a M a r g r a 
b i ą  Otobistość Wielopolskiego — przy niektórych 
ujemnych stronach — wyrasta w tern opowiada
niu po nad zwykły poziom. „Historya przyznała 
słuszność nie Andrzejowi Zamoyskiemu, ale Ale
ksandrowi Wielopolskiemu," pomimo cnót i zasług 
pierwszego, które p. Goldbaum zaznacza.

Wogóle z godną pochwały przedmiotowością 
czerpie on w książce p. Kożmiana i streszcza jego 
sądy zarówno, jak  pamiętne zdarzenia, z bezstron
nością, do której nie byliśmy przyzwyczajeni 
w N . fr . Presse i pokrewnych jej organach. — 
Polityczna podstawa dzieła nie dopuszcza zwy 
kłyeh przeciw naszemu społeczeństwu zarzutów 
i wycieczek i jego sprawa występuje w nowem 
a korzystnem świetle. Autor felietonów wskrze 
sza, wobec szerokiej publiczności, ubiegłe polskie 
wypadki i polskich ludzi z niedawnej przeszłości, 
a pierwsze i drudzy świadczą, jak znaczne zaszły 
zmiany w stosunkach i pojęciach naszego narodu.

„ Przyszłość, mówi p. Goldbaum, przeniosła myśl 
Wielopolskiego na grunt austryacki, a Zamoyski 
d mzekał się, przed zgonem, początków polskiego 
odrodzenia w Austryi."

Poprzednie próby, twierdzi autor felietonów, 
obrony Wielopolskiego wobec potępiającego sądu 
rodaków, acz znakomite, były przedwczesnemu 
Piętnaście lat po ich podjęcia uznano, że jedyną 
możliwą drogę wskazał był M a r g r a b i a .

Sero sa p u n t Phryges. Temi słowy rozpoczyna 
p. Goldbaum artykuł o Wielopolskim, a kończy, 
mówiąc, że „Koźmiau z goryczą przytacza poi 
skie przysłowie: M ądry Polak po szkodzie, wzna
wiając zarazem historyczne wspomnienie, umie 
jętnie przeplatane pochwałą i naganą, Aleksandra 
Wielopolskiego, który tak w życiu jak  w dzie
jach, do samotników zalicza się."

Przyznać należy, że wogóle felietony N. fr .  
Presse wiernie a z pożytkiem zdają, wobec obcej 
publiczności, sprawę z książki, która niemałe wy 
wołała w polakiem społeczeństwie wrażenie, bo 
zaznacza dziejowy zwrot w jego przeznaczeniu i 
w kierunku, który znaczna i celna jego część 
obrała.

Korespondeneya „Czasu1!
W iedeń 22 marca.

(Z  Koła polskiego).
Po ukończeniu posiedzeń komisyj izbowych, zgro 

madziło się dzisiaj po południu Kolo poselskie 
polskie na narady. Przedmiotem obrad był § 18 
projektu ustawy, reformującej podatek zarobkowy, 
który to paragraf, orzekający o składzie i sposo 
bie wyboru krajowej komisyi podatkowej, zwró
ciła wczoraj Izba poselska uapowrót do swej ko 
misyi podatkowej, w celu roztrząśnienia poprawek 
do niego wniesionych i zaproponowania nowej je 
go osnowy. Według ułożonej początkowo przez 
komisyę osnowy tego paragrafu, krajowa komisya 
podatkowa w każdym kraju monarchii miała być 
w ten sposób utworzoną, iż połowę jej członków 
miał wybierać Bejm krajowy, a drugą połowę 
członków i przewodniczącego miał mianować rząd*. 
Koło polskie w takiem brzmieniu paragraf ten 
przyjęło na jednem z poprzednich swoich posie 
dzeń.

Ale posłowie do Rady państwa z tych krajów 
austryackich, w których sejmach są dwa walczące 
z sobą stronnictwa narodowe, żądali takich zmian 
w postanowieniach tego paragrafu, które zapewni
łyby, że także mniejszość sejmowa będzie mieć 
swoich reprezentantów w krajowej komisyi po 
datkowej. Rozmaite w tym celu przedłożono wnio
ski. Poseł z Czech hr. Deym, należący do stron 
nictwa hr. Hohenwarta, przedłożył wniosek, aby 
pozostawić nienaruszoną w § 18 zasadę, że Sejm w 
każdym kraju monarchii wybiera do krajowej ko
misyi podatkowej taką samą liczbę członków, ja  
ką liczbę członków mianuje rząd , (który nadto 
mianuje przewodniczącego); ale oprócz tego na
dać każdej Izbie handlowej prawo wybrania je 
dnego członka do komisyi krajowej podatkowej 
tego kraju, w którym jest ta Izba handlowa. Na 
uzasadnienie tego dodatkowego postanowienia, 
przyznającego Izbom handlowym prawo wybiera
nia po jednym członku do krajowej komisyi po
datkowej, przytoczono, że każda Izba handlowa 
powstaje właśnie z wyboru wszystkich tych oby
wateli, którzy opłacają podatek zarobkowy.

Wniosek posła Deyma przyjęły stronnictwa: hr. 
Hohenwarta i lewica niemiecka, a dzisiaj, po krót 
kiej dyskusyi przyjęło go także Koło poselskie 
polskie. Odpowiednio zasadom wyrażonym w tym 
wniosku, przyjętym przez trzy stronnictwa umiar
kowane, sformułowany § 18 orzekać będzie, że 
krajowa komisya podatkowa w Galicyi, składać

Czas odnowić- przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztowy w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 1 4  mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie- 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Umr* Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini
stracya C zasu , tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz> ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel K retschm era, główna tra
fika w Rynku głównym Biór<> dzienników 
P ae Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach.

PP . Prenumeratorowie Czasu we  
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

m m o  m i m a .
34 r a i ł ó w  23 marca.

Z powodu św ię ta  u roczy steg o  Zw iast& w nia N 
Maryi Panny, następny N er „ C za su “ w yjd zie  w e  
w torek  dnia 2 6  b. m. w ieczo rem .

—  Z U niw ersytetu . Pp. Leon Rotnan Nuuberg, 
rodem ze Lwowa, i Marceli Rożankowski, rodem 
z Brodów-, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

—  S p ra w ozd a n ie  z  czy n n o śc i Izby lek arsk iej
w Krakowie w r. 1893 i 1894 wyszło obecnie z poo 
prasy i obejmuje na czele historyę powstania Izb le 
karskich, nowego czynnika, powołanego do praey 
około interesów stanu lekarskiego, aż do chwili ukon
stytuowania się Izby. Pierwsze zebranie Izby lekar
skiej odbyło się dnia 25 lipca 1893 roku; od tego 
czasu odbyło się 5 zebrań Izby. Wydział Izby do 
piero z końcem r. 1894 mógł ułożyć dokładną listę 
wszystkich w jej okręgu zamieszkałych lekarzy, a to 
z powodu ociągania się wielu lekarzy z nadesłaniem 
potrzebnych dat. Dalej zajmował się wydział ułoże
niem projektu regulaminu dla Izby i jej wydziału, 
oraz założeniem kasy wsparcia w celu niesienia do
raźnej pomocy lekarzom i ich rodzinom; młoda ta 
instytucya rozpoczęła już swoje działanie i rozdała 
dwie zapomogi po 100 złr. Wydział uczestniczył 
w zjeżdzie delegatów Izb w Wiedniu, na którym o- 
mówiono kilka ważnych dla stanu lekarskiego spraw, 
jak reformę taks sądowo-lekarskieh; omawiano obo
wiązek donoszenia o chorobach zakaźnych, sprawę 
ułożenia wspólnej etyki lekarskiej, potrzebę czuwania 
nad reformą ustawy o kasach chorych. Z poruszo 
nyeh na Zjeżdzie spraw, wydział naszej Izby załatwił 
dwie: 1) wniósł do ministerstwa elaborat, opracowany 
przez Dra Ignacego S c h a i t t e r a ,  w sprawie re
formy taks sądowo-lekarskich; 2) wypracował wy
dział Izby (referenci Dr Józef Ł a z a r s k i  i Dr Jó
zef S u r z y c k i )  memoryał, domagający się uregulo
wania stosunku lekarzy do kas chorych i wpływu 
Izby na ich nominaeyę. Spis lekarzy wykazuje, że 
liczba lekarzy, zamieszkałych w 24 do Izby należą 
cych powiatach wraz z Krakowem, wynosi ogółem 
420; wyłącznie w mieście Krakowie liczba ich wy
nosi 160. Do Izby nie należą lekarze powiatowi rzą 
dowi i lekarze wojskowi. W dodatku sprawozdanie 
obejmuje rozporządzenia rządowe, uchwały Izby, re
gulaminy, instrukeye, wniesione do rządu memoryały. 
Jak wiadomo, prezydentem Izby jest prof. Dr M. L. 
J a k u b o w s k i .

—  Z teatru . Powszechne zainteresowanie i ciągle 
nowe zgłoszenia publiczności miejscowej skłoniły Dy- 
rekcyę do naznaczenia dziewiątego już przedstawie
nia Hanusi w tak krótkim czasie. Odbędzie się ono 
w poniedziałek, poprzedzi je  zaś tym razem dawno 
nie grana faraetka Dobrzańskiego, niespożytej siły 
komicznej Złoty cielec. Obok Madame sans-gene 
odniosła Hanusia najwyższy dotąd sukces na nowej 
scenie.

—  P. Irena A bendrotil, słynna śpiewaczka, wy
stąpi d. 2 kwietnia z koncertem w sali hotelu Sa
skiego. Bilety można już teraz zamawiać w księ
garni Krzyżanowskiego.

—  K oncert p. D om an iew sk iego  odbędzie się 3 
kwietnia b. r.

—  W ieczorek  Kółka śp iew a ck ieg o . Za granicą, 
zwłaszcza w Niemczech i w Czechach, w każdem 
nawet małcm miasteczku istnieją amatorskie kółka 
śpiewackie, w których łączą się ludzie jednej lub 
kilku instytucyj, ożywieni wapólnem zamiłowaniem 
muzyki, aby śpiewem chóralnym uprzyjemniać sobie 
i drugim zebrania towarzyskie, spędzać co tydzień 
parę wieczorów w sposob miły, szlachetny a nieko- 
sztowny. U nas inaczej. Jesteśmy mało muzykalnym 
narodem. Tem więcej cenić należy piękny pomysł 
urzędników Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie, 
którzy utworzyli w swojem gronie kółko śpiewackiej 
z wielką wytrwałością utrzymują je od lat kilku i 
podnoszą, a od czasu do czasu urządzają wieczorki 
dla szerszej także publiczności na cele dobroczynne. 
Taki wieczorek odbył się wczoraj, w gustownej sali 
obrad Towarzystwa, napełnionej dobraną publiczno
ścią. Całe zebranie miało cechę wytworną, wytworną 
też była produkcya, w ścisłem znaczeniu amatorska. 
Prócz małej orkiestry, towarzyszącej w dwóch nu

merach, występowały same siły własne, domow 
warzystwa ubezpieczeń. A rozmaitości nie brat ’  ̂
były tam chóry a capella i z akompaniam 4 
sola sopranowe i barytonowe, sola 8krzypC0w . e|> 
tepianowe, była i humorystyczna deklamacy* ' 
znaliśmy tam z pociechą zwłaszcza jedne s l '  
kalcą, której talent, wdzięczność głosu i umi'^ *
wyzyskiwania go do trudnych koloraturowy^^8!4 
tów przebijały się zwycięzko przez zaporę n- 
łości, dodającej młodemu wiekowi uroku. Lec*^81'’
wszeństwo należy się produkcyom chóralnym
a  o  w r l o  a o i  iotjm  n n l  a m  I r /H lm  ?

Piet
są właściwym celem kółka. Wypadły one p0ń N 
i bardzo dobrze pod kierunkiem jednego z i.-8*0'*
ków, który okazał, że może być równie
szefem na estradzie koncertowej, jak w biurze'
n vn ra l r  a n o f a w U  n a m  n o i m i l o n n  _ * ™lQ,czorek zostawił nam najmilsze wrażenie, a 
należało, aby za przykładem Tow. Ubezp.
inne także instytucye —  i życzyć, żeby równj8̂  
cznemi i nzdoluionemi siłami artystycznemi wvi,6 
sie zd- łaly.

—  P rzed sta w ien ie  am atorsk ie  w połączeniu z
zyką i deklamacją odbędzie się w poniedziałek^
25 b. m. wieczorem w sali hotelu Saskiego, ,, 
dzone staraniem dam krakowskich. Dochód przeje 
czony jest na zasilenie kasy Towarzystwa paij 
Wincentego a Paulo. Zarówno program nader zajn/ 
jący i urozmaicony, jak dobór najlepszych sił
stycznych amatorskich, a niemniej tak bardzo
teczny cel niewątpliwie szczelnie zapełnią salę 
cznośeią, której nadarza się pożądana sposobność r,' 
łączenia przyjemności z dobrym uczynkiem.

Przypom inam y, że dziś odbędzie się w w  
hotelu Saskiego raut na dochód ubogich miasta Kr 
kowa, wstydzących się żebrać.

—  Przypom inam y, że jutro o godz. 12  w Po 
łudnie w salach Sukiennic odbędzie się walne 
branie członków Towarzystwa przyjaciół sztuk pU 
nych.

W alne zg rom ad zen ie  Stowarzyszenia „Czytoi. 
nia dla kobiet" w Krakowie odbędzie się w niedziel, 
dnia 31 bm. o godz. 3 po południu w sali wykład#, 
wej kursów im. Baranieckiego, w domu przy ul. Kat. 
melickiej, L. 15, I piętro. Porządek dzienny: 1) Spra 
wozdanie z dotychczasowych czynności przeawstep, 
nych; 2) wybór wydziału; 3) wnioski członków.

—  Do hotelu  K rakow skiego zawezwano dziś 
godz. 9 min. 15 pogotowie Towarzystwa ratunkowej 
gdzie zaszedł następujący wypadek: Około godz. j 
porucznik trenu Robert Haytmanek Edler v. Krój. 
wart, lat 23 liczący, postrzelił kasyerkę Fritzi Teki; 
Reistatten, lat 17 liczącą. Stojąc obok łóżka, wymje. 
rzył do niej, siedzącej na łóżku, dwa strzały rewol
werowe, z których pierwszy spalił na panewce (strzał
ten znaleziono schowany w nocnej szafce) —  drugi 
przeciąwszy skórę na wierzchołku głowy po stronie 
lewej, na długości kilku ctrn., nie sprawiwszy żadnej 
ważniejszej kontuzyi, uderzył w ścianę, odbił się i 
znaleziony został na krześle, stojącym obok łóżka, 
Po tym zamiarze niedoszłego zabójstwa porucznik 
Haytmanek strzelił do siebie. Strzał, spaliwszy na 
znacznej przestrzeni koszulę, ugodził go poniżej serca 
kula pozostała się w klatce piersiowej.

Pogotowie, przybywszy na miejsce, zastało już Dra 
Gabryszewskiego, wraz z którym rany zaopatrzono. 
Na miejscu byli też przedstawiciele władzy rządowej, 
potem przybyło jeszcze kilku lekarzy wojskowych, 
Porucznika przewieziono do szpitala wojskowego, 
chorą zaś Teklę Fritzi Reistatten na oddział chirur
giczny szpitala św. Łazarza. Pogotowie wróciło na 
stacyę o godz. 12 min. 15. Powodem tego wypadku 
miała być miłość, czego dowodem znaleziona kaitka 

wypisanemi imionami i nazwiskami obojga wraz 
wyliczenkm lat, a pod tem napis: „nieszczęśliwa 

miłość, ostatnio życzenie wspólny grób." Z ramienia 
Dyrekcyi prlicyi obecny był na miejscu i prowadził 
dochodzenie p. komisarz Broszkiewicz.

Dowiadujemy się, że Kronwart pochodzi z Berna; 
ojciec jego był podpułkownikiem. Do Krakowa prze
niesiony został zeszłego roku do tutejszego pułku 
powózek wojskowych i mniej więcej przed miesiącem 
poznał się z Fritzi Reistatten w kawiarni przy ul. 
Szpitalnej, gdzie pełniła obowiązki kasyerki. Liczy 
ona 17 lat, pochodzi z Berna, jest przystojną bru
netką średniego wzrostu. Miała ona nakłaniać Kron- 
warta, ażeby z powodu trudnego położenia materyal- 
nego złożył stopień ofieerski i wstąpił do służby jako 
wachmistrz; wtedy małżeństwo jego byłoby możliwe. 
Sprzeciwiła się temu matka Kronwarta. I to zdaje Bię 
było powodem dzisiejszego zdarzenia.

Fritzi Reistatten przygotowała listy do rodziców 
o zamierzonej śmierci obojga, załączając zarazem fo
tografię Kronwarta. Znaleziono przygotowane przez 
nich w języku niemieckim zawiadomienie na kaitae 
następującej treści: Fritzi Tekla Reistatten aus
Bi linii, 17 Jahre alt, Robert Heytmanek Edler von 
Kronwart, 23 Jahre alt, uugliiekliek verliebt, letzte 
Bitte ein gemeinschaftliches Grab. Użyty rewolwer 
jest 9-milimetrowym, jakiego używaja służbowo ofi
cerowie trenu.

—  T o w arzystw o  „Przytu lisko" uczestników po
wstania 1863/64 odbyło dnia 18 b. m. walne zgro
madzenie, które zagaił p. Popowski. Do wydziału na 
lat trzy zostali wybrani jednogłośnie pp.: Fischer 
Władysław, Małecki Ludwik, Piasecki Feliks Wa
łęsy, Piwowarski Wincenty, Popowski Józef, Dr Re
tinger Józef. Następnie wydział ukonstytuował się, 
wybierając na wniosek p. Popowskiego przewodni
czącym p. Małeckiego Ludwika, zastępcą przewodni
czącego Fischera Władysława, sekretarzem Feliksa  
Piaseckiego. Skarbnikiem został mianowany p. Ko
tarski Przemysław. Do komisyi kontrolującej wybrani 
zostali p p .: Niewiarowski Władysław i Ludwiński 
Jacek. Wydział dziękuje publicznie szanownym ofia
rodawcom, jakoteż pp. artystom naszej sceny i ama
torom, którzy bezinteresownym udziałem przyczynili 
się do wzrostu funduszu i zaprasza do dalszych ofiar. 
Na początku każdego miesiąca będzie wydział ogła
szał listę ofiarodawców. Dotąd przystąpiło do Towa
rzystwa 3 członków. Adres Towarzystwa: L. Ma
łecki, plac Maryacki, 9,

—  Z a p ro szen ie . Producentów buraków cukrowych 
z okolic Krakowa mam zaszczyt zaprosić na konfe- 
rencyę w dniu 28 b. m. (we czwartek) o godz. 10 
przed południem do sali Rady powiatowej w Krako
wie (ulica św. Marka, L. 5), celem zawarcia umowy 
z zastępcami arcyksiążęcej fabryki cukru w Chybi, 
co do warunków dostawy buraków cukrowych w r. 
1895 dla tejże fabryki. J a n  Skirliński.

—  Na ostatnim  jarm arku na kon ie w Krakowie, 
według urzędowego sprawozdania Magistratu, było. 
doprowadzonych 306 koni rasy szlachetnej, 545 koni 
włościańskich. Z tego sprzedano wszystkie konie 
rasy szlachetnej oraz 380  włościańskich. Piękne araby 
przysłały stajnie p. Dzieduszyckiego; dalej stajnie: 
pp. Bzowskiego, Jaworskiego i Lewickiego, z Galicyi, 
oraz pp. Adamskiego, Bukowskiego, hr. Dzieduszyc
kiego, Niemirycza, Wagnerów z Królestwa.

—  P rzyw ilej. Ministerstwo handlu udzieliło Sta
nisławowi Przybyłko w Krakowie wyłącznego przy
wileju z prawem pierwszeństwa od 8 kwietnia 1894
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CZAS s Niedzieli 24 Marca 1895.

P o r &
L AUGUdNtJ, 
( I j  *r ' ”  '

O bjąw szy z dnien) 1 styczn ia  1 8 9 5  r. w e  
w ła sn y  zarząd

E u r s  k r a k o w sk i
Kraków 23 marca.

p łacą:
Za 100 rubli sr. . . 131 50
Za 100 marek . . .  59 80
20-frankówka . . .  9 10

] |T A  D  E  S  ‘t  A  H  E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

B I n -« n in  poszukuje księgarnia S. A. Krzyża- 
U C Z S Ilft nowskiego w Krakowie. (6912-3)

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Michał Chyliński.



CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
S e y f a r th a  i C z a jk o w s k ie g o

ive Lwowie, Rynek l. 24,
wyszło i nabywać można we wszystkich 

księgarniach dzieło:

GENEALOGIE
ż y j ą c y  c l i  i u t y t u ł o w a n y c h

Rodów Polskich
wydał

Jerzy Sewer hr. Dunin-Borkowski. 
Część 1. obejmuje rody książęce, hra

biowskie, baronowskie, wreszcie rodziny 
szlacheckie, które dziedziczny tytuł kra 
biów papieskich otrzymały.

Cs-na w oprawie złr. 5, w bardzo ozdo
bnej oprawie ze złoconemi brzegami 6 złr. 
50 c , z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej.

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
w e Lwowie

otrzymała na skład główny: 
H enryka Olechnowicza Steckiego

W s p i i e n i a  mojej młodości .
Cena egzemplarza złr. 1-20, z przesyłką 

pocztową złr. 1-35. (649-2-3)

blizko Krakowa, obejmująca 206 morgów 
najlepszej ziemi, jest każdego czasu do 
wydzierżawienia. Wiadomość u p. Zapal- 
skiego w K r a k o w i e ,  ul. Podwale L. 14.

(598-2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2752 25-)

sa I I  e  r  g  e  n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą“ K o u s t a n *  
tego W iszniew skiego w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
Trasu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

Ważne na obecny sezon 
Franciszek Cużydło

Kraków, Filia: Przemyśl,
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7.

poleca swoja jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone

i M Ł A O l
sukna, kortów, kamgarnów, szewiotó w kra
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1 -50); 
jakoteż materye do konnej jazdy; sukna 
liberyjue, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedwabne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
krawieckie po najtańszych cenach. 

JP. (530-7-10)

Crzed naśladowaniem ocliroulona wzorem i znakiem.

Sól żołądkowa
JUŁIIIS25A SCHAUMA WISA,

okręg, aptekarza w Stockerau.
Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia. —  Usuwa 
natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Aiezrównany dla uregulowania 

i utrzymania dobrego trawienia. (2937-14-20
Do na!), cia we wszystkich znanych ppn„ m,JDii,Q -jr „t Rozsyłka pocztą przy zakupnie naj 

aptekach państwa ausfr.-węgier. oClld pUUblUd (3 LI, mniej 2eh pudełek za zaliczką.
Haupt-Depot: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaum ann in Stockerau

135 Największy wybór lamp po cenach bez konknrencyi tanich.

J
kasze], tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zew odu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddychaniu, zapar
cie oddechu, astmę, zaflegmienie, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą sie 
g ru ź licę  usuwają najszybciej oddawna naj
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
śrouki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
50 <t. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
już po kilku dniach widoczny. Mniej 
niż uwie paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
Wszystkie zamówienia na’eży wprost‘adreso
wać; St.Cieorgs-Agtotheke, Wiera V/S, 

Wimmergasse S3.
Skład w Krakowie w apt. K. Kellera.
Poprzednie nadesłanie należytośri przeka

zem pocztowym pożądane. (27-11 12)
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w  M r i i k o w i e 9 R j n e k  g r fó w n y  Ł .  £35
(K R Z Y S Z T O  FO R  Y )

Skład .fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szk ła  dawniej Friedr. 

Siem ens" w Neusaftl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład l i s i l i p ,  s w i e c z i l i l i ó  W i p u j i l k ó w  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak'ulubionych l a m p  S t o j l i c y c l i  
(Standerlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50°/0 jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

IO §zhlain>h g ład k o  CA .  IO nożyków  z Irtoiiba- flń  «
szlifów  anycli . . w t  b, 1C. inj maloSiknu Dmi . JJU v.m i  inajoiiEiow e tu i

Garnitur sto ło w y  z f a j a n s u  francus. 
albo porcelany, * desen iem , zawierający 1

10 pro li lek OC «
g ład k ich  wU u.

40 sztuk zł. 14
IO m u s z l i  p r a w d z i -
\ l  wycii do en p
pasztecików  HUGarnitur do m ycia * fajansu francu

sk iego  albo drezdeilskiego

zł. 3-20 1I2E 2T 34-80

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

w ódką matową, zab ierający: 
1 2  szklanek do wody,
1 2  kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1  karafkę do rumu,
2 kieliszki do wódki, zł 3 20

|p  so in iezek  £Jf| n 
m ałycii . UU w.

12 filiżanek do her
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało

ści zł.  2 ' 6 4 .

Jp rzisięiycli pod> 
Ł staw ek P*7flp  

'<oże i widelce ■ U v»

I sto lik  bambuso-
w y  z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z ł .  3 -5 0 .

G a r n i t u r  s t o i .  p o r t ; ,  se d e s e n i e m  
n i e z m y w a j ą c y m  s i ę , zawierający: 

12 talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „ deserowycli,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
1  salaterkę,
1  kompotierkę,
1  sosierkę,
1 wazę, zł. 6-40

Irzą d ien ie  kuchenne zaw ierające l O  
sztuk, m iędzy iuneini:

I m ło tek  porcelanow y,
8 w a-lek „

‘ “ " '“" I ,. d." zł. 3-80

Garnitur porcelanow y do herbaty  
z -ładnym desen iem , zawierający:

0 filiżanek,
1 ćukierniczkę,

m iecznik , zł. 2-90ezajuik ,

J*rzy zaiinpiiie wypraw orax iirzadźeń lioiejkmyelt i restaura
cyjnych odstępuję rafeat; również udzielam na wypluty osohom innie 
znanym hez doliczenia nadwyżki. jp . (46410-20)
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Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.
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PI ERWSZA KRAKOWSKA  
I *  A  M  O  W  Jk

PRALNIA I FARBIARNIA  
CHEMICZNA.

B ft U HO C E I T R A L I E :  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała (o wkrótce uczynić, gdyż w peł
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy
pełnić. (558-3-20)

Z poważaniem
H E C  K E R  i  V A T E R N A C H T .

Najlepsze czernidło w  św iecie!
F K A M O Ł E I D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.

c- k# uprz

Fabryka załóż.
1835 r. 

w W iedniu.
Kto chce zacb o wać 
swoje obuwie lśn ią 
co czarn e, św iecące  
i trw a łe  —  niechaj 

kupuje tylko
Fernol endta
czern id ło na obuwie

W szędzie 
do nabycia.

Z powodu naśladow ań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4-13 52)
“  S t F e r n o l e n d t ! * ^ !

B  B B I D O  I F i M E

lillifi naczroia Ir&
REIN-NICKEL
4 ,  P A T E N T ^ ?

Znak ochronny. |  do czyszczenia.

Berndoriska fabryka towarów metalowych A R T I I K  K K K F P ,  Berndorf, N.-Oe.

Uli61
z litego  czystego n ik lu , bardzo trw ałe, n ieszkodliw e zdrow iu1, ła tw e

y1 w W iedniu: S.. W ollzeilc Nr. 12, 1., Grabem Nr. S2, I., B oguergasse Nr. 2, 
VI., M ariahilfersirasse Nr. 19 i 21. 

w Budapeszcie: W aitznergasse Nr. 25. 
w Pradze: Grabem Nr. (441-2-6)

CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE.

T y l k o  p r a w d z i u  e  s z l a c h e t n e  
% k a m i e n i e  w oprawie:

GRANATY,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y, MOLDAWITY,  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE A C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (157-82-)

W porze influemcyi uznane są MOratha

StyryjskieCukierkikrupkowe
jako najlepszy środek frozwalniający śluz przeciw kaszlowi i chrypce (nawet 
zastarzałej); bezwzględnie nieszkodliwe dla żołądka, podniecają nawet apetyt.

_ Pan mag. farm. Teod. Morath w Gracu. 
Przysłane mi cukierki kropkowe używałem z najlepszym skutkiem w kaszlu, 

chrypce, przewlekłem cierpieniu jamy ustnej i dróg oddechowych u dzieci i dorosłych. 
JNawet w gruźlicy płuc, wysoce rozwiniętej, uzyskałem przez ich używanie ukojenie Proszę 
o przysłanie jeszcze 3 tuzinów pudełek. (640-2-6)

Trofaiach, 2 lutego 1895 r. »r. Wilie. Kler lich.
Pojedyncze pudełka po 10 ct. do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach, 
handlach i t. p.; gdzie niema składu, wysyła fabrykant T. Morath, droguista 
w G r a c u ,  5 pudełek opłatnie za otrzymaniem 1 korony. Składnicy poszuki
wani. Główny skład: S. Mittelbach, Krebsapotheke, W i e n ,  L, Hoher Markt. 

Należy uważać dok ładn ie ua podpis Mttratha.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre, zupełuie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 41 z t r. w. n., przy zaku
pnie naraz IO korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulslewicz, 
skład nasion w Bochni. (394 12 20,

ZUPEŁNE
urządzen ia  
tartaków, 

piły  walcowe,

p i ł y  c y rk u la rn e , 
piły pendułowe itp.

budują

Karl Ronscli & Co.
M aschinenfabrik  

und 
E isen g iessere i 

A l l e m s t e i  n.
Ajenci poszukiwani. (15-25 26)

E a u x  de V l6 i
DE

A r b o u i n  M a r e t t  &  C o .  i i
Maigom fom dee en IS22  

Cognac.
Representćs A Cracovie et en Galicie 
par Mr. N d o l p h e  S a lo m o n  

k Cracovie. (2594 21-26)

POTRZEBNY JEST

P r a k t y k a n t
dobremi świadectwami, do Magaz

I g  n a c -^d y w a n ó w  i p o ś c i e l i  
H a j a l a  w fit r a  k o  w ie .

M A G A Z Y N
Henryka Schwarz

w Krakowie, ul. Grodzka 13 
poleca:

S z y r t y n g * !
w g- tunkach doborowych na bielj2ll 
i pość el —  a między innymi zna/ 

powszechnie „EXCELENT“ 
obecnie po cenach następujących- 

Nr. I. sztuka około 39 metrów złr. 13-.
»» „ „ 37%  „ „ lo-5(|
» •  II 11 li I F  F I  7‘5j

czyli za 1 metr w sztuce
Nr, 1. 3 3 7 , ct., Nr. 2. 28 ct. Nr. 3. 20 ct

(529 4-5)

F A B R Y K A  
H . € G 6 I E L § f i I E « 0

w  P o z n a n iu ,
wyrabia praktyczne — trw a le  i dobrze wykonane 
machiny i narzędzia roln icze; buduje kotły  
1 machiny parowe; urządza gorzeln ie , m acz- 
k a rn ie , m leczarnie i inne zak łady  przemysł’.

jak najtaniej i najpraktyczniej.
Wszystkich łaskawych Interesantów uprasza o poparcie.

Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol
nicze przesyła się opłatnie.

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. (82-12-13)

ZEGARM ISTRZ
w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie^ terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. ‘ JP.(2935-15-)

W szelkie zamiany i zakupna zegarów staryck  
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki g rające melodye polskie

Pranie nie sprawia przestrachu!

d Y D t o
Używając

pierze się IOO sztuh bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak przy kaźdem innein mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Kikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec
twem c. k. sądów rzeczoznawcy p. JOr. Adolfa Jollesa.

Bo nabycia we wszystkich większych 
handlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener i'onmtmverein i I. Wiener Haus- 
frauenverein. (295-19-23)

Główny sk ład  w Wiedniu, I., R enngasse  6.

N a j w y b o r n i e j s z e  p r a w d z i w e

SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ)
z okręgu chmielowego w S a a z  i G o i d b a c l i t h a l ,  można sprowadzić po 7 złr. 
za 1000 sztuk, stacya Saaz. (577-3-6)

J ó z e f  I I e l l e r 9
właściciel realności i producent chnrelu w Saaz 1. 827.

0  łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie własneg) kosztu lezę — bezpłatnie.

Istnieją 
od r. 1300. Kąpiele i z a k ła d  leczniczy

Kaiserbad w Rosenheim
Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczeg. uwzględnieniem systemu 

Hneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej lekarz kąpielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ści-łe zastosowanie indywidualności Obok hidroterapii, kąpiele m ine
ralne, b łotn iste , solankow e, p iaskow e, s ło n e czn e  i parowe. M asow anie i gim nastyka!

Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensy ona t z mieszkaniem i kuracyą od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-3-18)

F e rd y n a n d  Sch w eisgu ł, właściciel.

Odnowione 
w roku 1890.

W yższa Bawarya
(stacya kolejowa

M o n a c h iu m -
S a l z b u r g ) .



CZAS z N iedzieli 24  Marca 1895

p O  NABYCIA W  K A Ż D E J K SIĘ G A R N I W  G ALICYI I  W  POZN A NSK IEM .
S U ; .  V a i m o i v s l d L ,

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
PO 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. -  Księstwo warszawsUip _  u -ai,,..,.____

'  lo w 'te n t w“ rPl04 o  -  Odr r Zm 7 d o _r ~  Kró!est" °  ^  (k° D̂»0w e ) .-  Powstanie w r. ltwu. u u  r. 1831 do r. 1 8 6 3 .- P , l 8ka po r. 1 8 6 3 .-  Dzieje Europy po r. 1863.
A utor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś uczym y sie i wiemy I 

t0 o tem zapommamy a me słyszymy prawie mc, co się z nami działo w tym  o s t a h L  teraz w l S  e 
”kończącym się w ,eku dziewiętnastym. A  przecież wiadomość to  po trzebna i ciekawa. To to ćo 

nauaszG j ziemi działo za naszych ojców i dziadów* tu Tiionan;,, i—  .___: I

G R A N D  M A G A S IN
■■ «* płuwiu Ubiyai UWf̂ u 1 ULICA 1 O W ł»j 6J I

" " "  swego życia.“ '  "  'voi ej  miłuńci ojczyzny, ani swojego języka,
”am So*ie*Uo starannie wydane, w See, stron. 2 0 0  z 3 0  rycinami <« tyci. 
S* portretów, O widoków i © scen lustoryrznycli), w twardej okładce (kar- 
tonowane), z tytułową kartą rysunku J. liossaka.

Cena za I  egzemplarz złr. I - —, pod opaska złr. 8*2 0 . 
n n * *  egzemplarzy n 41*— i 2 dostawą
” » *®  » „ 5 * 5 0  I franco od 40 do 80 ct.
” » _** » „ 15*— ) drożej.

W ysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczkę.
Nakład i własność Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. (350-11-60)

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!V V H E C K I --------
balsam do porostu brody

osięga z zadziwiająco szybkim skutkiemp i ę k n e  w są. & y
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1*80. 

Do nabycia w Krakowie w aptece „pod Barankiem" W. Redyka 
przy Małym Rynku. (142-11-52)

A U  P B I X  F I X E
(Brilder Hirsch & Comp.)

^ y m P M l U s  M . ,  € w r 5 Ł b e i i  J L S .

u

m  zarządcy  lob ad- 
t P S i l i l . T  m in ia tra to ra  w ię

kszego  m a ją tk u  — poszuku je  a g r o n o m  
(Czech) z 1 2 - le tn ią  p ra k ty k ą ,  w  G ahcyi 
8 la t ja k o  sam oistny  z a rz ą d c a , obznaju- 
m iony d o k ład n ie  z p la n tac y ą  b u ra k ó w .— 
Z głoszen ia  pod lit. Ł .  A . p. rest. I w ® " *  

(664-3-3 )

Wojciech Samek.
r z e ź b i a r z  w B o c h n i ,

odznacz, medalem  « a  W ystaw ie  k r a j .  po  w.
we Lwowie 1894 r., 

poleca się do w ykonyw ania w szdkich ro
bót rzeźbiarskich z drzewa, kam ienia, m ar
muru, gipsu i w apna hidrauliczneg >. W y
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere
trony, stacyo Męki Pańskiej, Boże groby 
i t. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 

do kamienic.
W szelkie roboty kam ieniarskie, jako to : 

pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i rep eracje  po 
najniższych cenach. (502-4-10)

> A Ai

KONKURS,
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa

ogłasza konkurs eelem obsadzenia posady naczelnego buclliial- 
lera pr^y tejże K asie z płacą roczną 15 0 0  złr. w. a., dodatkiem  ak ty - 
walnym  3 0 0  złr. w. a .,  tudzież z prawem  do dwóch kwinkweniów po 150 
złr. w. a. i prawem do em erytury.

Cheąey się o posadę tę  ubiegać, m ają w 30 dniach od dllia 
Ogłoszenia konkursu wnieść do D yrekcyi K asy oszczędności 
m iasta Tarnow a podanie, w którem  na eży przedłożyć:
1) m etrykę urodzenia —  uw zględnieni będą tylko kandydaci w wieku niżej

4 0  l a t ;  . .
2) św iadectwa odbytych n au k  —  pożądanem  byłoby wykazanie odbyeia 

studyów akadem ii han d lo w ej; .
3) świadectwo złożonego egzam inu rządowego z bucha lte ry i, rachunkowo ci

i k aso w o 'c i;
4 ) świadectwo odbytej p rak ty k i zaw odow ej;
5) świadectwo m oralności.

K andydat p rzy ję ty , obowiązanym  będzie przy objęciu 
kaucyę służbową w wysokości rocznej u lacy, t. j .  w kwocie 15 z r '

Tarnów, dnia 18  m arca 1 8 9 5  r. (666 3.,)

Wiedeń —  „Hotel MetropoIe“
liczna dźwignia osobowa. O św ietlenie t iyk i vumj ; ,.:;Kraniczneim .— Cennik

“ PlroW“ , “ ( « g « ó )  / -  dyrektor. |

G A L I C Y J S K I E  A K C Y J N E  i

T O W A R Z Y ST W O  HANDLOW E
we Lwowie, ulica Jagiellońska ir . -»•

poleca: i
świeże, wypróbowane, przez Stacye doświadczalne ściśle zbadanen a s i o u a s  .
8 n c e r n e  o r y g i n a l n a  f r a n c u s k ą  w najlepszym gatunku, wolnąod kaDia“^  i 

młynkach, rupeloie‘ .,.npelnie L y s tą , bea kanianki - !

I . l i r  a  l i  i  S i e w  w wyprtbowaaych ,Jf r e . M. ? e c £

^  i 1 -b sa. nł.«»bi8ii orvffiBRlfly amerykański

s o l ą  olbrzymią białą, czainą i inne - R o b i l i  S o c z e w i c e  — tudzież
r .i i l i in  ż6ł^ xuj “ 1i ,1111̂ . L s l o n ^ V r n a c h  t a r g o w y c h .

M a w o z y  s a s t i i c K i Ł e
z gwarancyą za ilość i jakość składników.

W s ® e l l £ i e m a 8 ® y a t y
między innemi: '

J K W B ilA I iW E  Wj A S T s
Fahrvki maszvn król. węgierskich koiei państwowych w Budapeszcie; Lokomobile, 

młocarnie, elewatory parowe wy{u^ iw^cz® “ i Uą “skibowe pługi, kute,
Fabryki pługów braci Eberhardtów w Ulmie n. D., l ,  2, d i 4 urnow e P s  

F .brykt i Synowie w W iednie; Wagi decy-alee ,

zboia, bl|dl^ i e5'e d; ’n B } re ll ( a b r j U  p ie r w M o r i ą d n y c h .

„Szczawnicka woda1
i Gieshrblera, skuteczna w przewlekłych katarach 
o ł n e  w długotrwałym kaszlą i astmie, w cierpie
niach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów mo- 
czopłciowych przy wytwarzaniu się kamienia w pę 
cherzn i nerkach, w medokrewnosci t. p.

SKŁADY zaopatrzone w swiezą wodę s| "  RP- 
H .  W i s z n i e w s k i e g o ,  W e n t i l a i  ^ n m a  
w a s s e r a  w K r a k o w i e ,  oraz W.  Trauma
W Tarnowie. v

U o ła c j, n ie z b ę d n y  żu rn a l m ód, zawiera oprócz wielkiej nadzwyczaj liczby 
Kasz o b e c n i e  w  pBrai,,,lel< , w u le  p /yborów  potrze! y, jak : llrnnU I, d y w a n y . Kapy, b ie l iz n ę  n .ę .U ą

rV lln a lea  Tlr ‘p’ 1 E S E & 8 za X n ej » l i  łatwy i przyjemny wybór.
Z o'brzym iego świeżo ..rządzonego sk ł.du  wiosennego, polecamy szczegółu,ej jako  godne uwag.
L  O orzymiego, , , . . oo qk 4 0  5 0  Cnt. IVaocnMki ł*»n»a»rn, c*j

M a le .y e  ,n ° d, "^ ’z Pje d w a b ,e m l' p°odwó:. szerokości, mitr 40 c!

, , A lexandrine** m o d n a  m a tery a  z j
szerokości, metr 95 rt.. i< zJ.  .  l z r a t l z i ,  podwójnej szero- 

y io d n e  m a te r y e  w  p a sk i * ■n “ , e 1 “ r i 3 5
kości, metr 65 78, 85, 98 2 ’rokości, metr złr. 150.

szerokości, metr 95 ct.,
Aaj św ieższe  m o d n e  m a tery e

T r ico r len n e  i Foiile w 7 w sze lk i,i, barw ach, podwójnej sz, roko
ści, metr 52 ct. Dodwójnej szerokości, metr

I n d y j s k i  F a u l e  , c z y a ta  «  e l n a  .  pouw j j
65, 78, 90 c t ,  1 złr. *_ w e t n a ,  KO cm. szerokości,

F r a n c u sk ie  k a m g a rn y , czynta w e .u  .

metr złr. 130 i i  50.^ ^  ^  ^  ^  8 B t u n h ó w  m a t e r y J  w e łn ia n y c h , J e d w a k n y ck  i  d o  p ran ia

F r a n c u i i k i  k a m s a r n ,  c z y a ta  w e ł n a ,  120 ( m. szer , metr 2 złr 
A n a i e l .  s i e w i o t ,  120 cm. szerokości, metr złr. 180 do J  to. 
C z a r n e  m a t e r y e  m o d n e ,  gładkie i w desenie, podwó]ne| szero- 

kości, m etr 75 ct. do złr. 3*75.

M a t e r y e  « lo  p r a n i a
wszystkie za poręczeniem nie puszezają barwy.

L e v a n t i n e .  78/80 cm. szerokości, metr 26, 30 35 42 c‘m 
A o w o ś ć !  IC ra n c .  w n u r k o w a  p i k a ,  w desenie, 75/8J cm.

rokości, metr 58, 65 i 85 ct __
A t l a s - S a t i ń  w desenie. 75/80 cm. szeroki set, metr 40, 45 i 58 ct. 
F r n n c u i k i e  to a ty n ty  w desenie, metr 42 ct.
A a j  ś w ie ż s z y  K e p h y r ,  p r z e ź r o c z y  s ly  i  g ę s t y ,  75/80 cm.

rokeści, metr 35 36. 45 i 50 ct . . . ,  „ir i on I
y o w c i ć !  J e d w a b n y  S B e p lty r, 76 cm. szerokos i, m.-.tr złr

i  w i e l e  i n n y c u  -------------   "  ( ,

U l a  H o t e l i 9 w ł a ś c i c i e l i  w i l l  i  ^ a f c l a i i o w .
M M a t m  1 1  H F *  a  ■  *  ’  _ . . ____________________________harwv. złr. 150  izłr. 2-20

A n g ie isk \e 5 ’f la n e l7 w e Żk o łd r y  (ty lk o  u  n as do n a b y c ia ),

1 »yw a n T s p o f l a’rskl e / d y  w -aniki przed  łó ż k o ,  c h o d n ik i
i t. p. po cenach fabrycznych. ■ >

F ir a n k i k o r o n k o w e  i story po złr. I jO ,  złr. 165
do 10 złr. g0 40 ct Uofzłr. 1 50.

AWitraże ( asłony do szyb), metr 22, z ł, , fir7W; oo^c złr 1 '5  
F orty  e r y  we wszelkich barwach, połowa do drzwi, 90 c ., ztr. D,

złr. 160 do 8 50. f i i e n e ł ,  c e n a  o k o lic z -
1 ’ortyery  z n a j le p sz e j  tk a n in y  Ł n en  »

“ S T - m - n  "  - ; b) ”  ■ t ,y '

K o m p l e t n y  * ! » £ « « •
. . . a l e r y j  ^ L . l a » v e » ,  j e u w a b . . ,  c l ,  1 d o  p r a u la ,  t u t e i  U l u . t r l . l e  M o d e W a t l . r -

w y s y ł a m y  na żądanie o p ia t i S i e .

M A G A Z Y N  S I J  K I E S

i konfekcyj damskich
w Krakowie, ulica Floryaiiska, 

N r. 6,
otrzymał świeże oryginalne modele zagra
niczne na porę wiosenną, podług k fórych 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le 
żącym k r o j e m  f r a n c u s k i m ,  jaknaj- 
staranniej i z w s z e l k ą  d o k ł a d n o ś c i ą  
w czasie ściśle oznaczonym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak  z mate- 
ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak  

z dostarczonych.
Na łaskawe zamówienia z prowincyi wy

starcza przesłany stanik na miarę, długość 
spódnicy i objętość w biodrach, zas na 
peleryny i rotundy je j długość i objętość 
w szyi. (651-2-8)

Amazonki krojem angielskim.

i
n w

z a k ł a d  W y r o b ó w  
RYMAR SK IC H  I S I0 D LARSKICH

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i stacya Bierzanów ,

s p r z e « 1 4*j e  d o  s i e w u  j ę c s -
lU ie a a  I l a i l l l U ,  najlepsza odm iana 
najwyżej ceniona w brow arach, 100  kg. 
po z lr. 8 -2 5 ; o w ie s  S J e sse le r  
produkcyi znanego h o d o w c y  n a s i o n  
B esseler, 100  kg. po złr. 7-50. Ceny 
rozum ie sie loco B ierzanów  bez worka. 

(559-3-3)

A  ^

1
S  f

ul św Tomasza N5.20 .
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych, uprzęży dzwonków do sanek,
po 1 s 1 jakoteż wszelkich przyborów do podroży 1 1. p ., j f . ^ o
„r. p o d e jm u je  © ę w n s e l U c h  r e p e r a c w ,  w  «* wykonamo.|

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony t  wysyła takowe jaknajsptes n ./■

Żaden Kraj me nauaje »ię i.u
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12|n 1 4 w 

d n ia c h  do osiągnięcia.
—  Z d r o w y  k l im a t .  —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

Morawetz, Hamburg,
l i e r g e d o i r t 'e r  S t r a s s e  X, 

przez W y.okie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy.

P ra n ie  zapom ocą p ow ietrza !
Niezaprzeczonym jes t faktem , że rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz

nych zalet tak  szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzony"1. Ja
patentowana ręczna maszyna do prania

„ C n d i n e . ^
w iń  nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w man.pulacyi i trwalszego przy rządu , mz

jest U n d i n e .  Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte-
p p g s fe te - ' res ie , ażeby przy zakupnie ręcznych m aszjn  do

prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie- 
P Ucz|)^ 8Ztuki _ J Tylk0 te  przyrządy są praw
dziwe i dobre do użycia, w s z y s t k i e  inne naśla
dowania mniejszej wartości. . .

U n d i n e  (pranie zapomocą powietrza) czyści Die- 
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej
szego uszkodzenia bielizny. .

Najużyteczniejszy przedm iot do używania w każ- 
dem gospodarstwie domowem. .

1 TWWIIIWł 'I ib  i 11 ii* U n d i n e  je s t do nabycia we w szystkich lepszych ,
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-6-20)

U N D I N E  1  OE-U. PATENT fł i ł  J.fe PR EGAR D l EN 8r CT|l
GESELLSCHAFT^MjT BESCHRANKTER

KÓLN-DEUTZ

1

E. H. Schulz,
nr r _1_  noninuP 7.R 7,tl

ALTOM a/Elbe,
P a h n m U e  2 7 ,

firma założona 1864.'
W ysyłam nieoclone za zaliczką:

I l i e p a l o n a  K a w ę  w pocztowych woreczkach 4% kilo netto 
Menado bladożółtą”. . ‘/.k ilo  zł. p>— oevlnn b d. V. kilo z ł . - ‘73

CevlLJ oeGowad0br% '  ’ l C u t ^ y i ^ T b i ^ e l .  ;  - 6 8
Cuba . . .  ” „ —-73 Jawą zieloną wielkoziar. „ „ — 59

H .r i , . , , r .L .s . ; . , . , , n * .  » » - “ X - S ? :  : v-.kilot “ «
z Alaski netto V. ®  - .  | » .  1 kilo 2 kilo 7 |7 , 1 M * g g

Kawior | «r|isk i .  .  .  .  t e  - S  j  ^  ; 12-

Łupacze suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł.
M a r y n o w a n e  r y b y  m o r s k i e .

Rnsviskie sardynki koronne Śledzie Bismarka barył, poczt, zł- i
nad w p ik ach  baryłka poczt. zł. 1 2 3  Węgorz w galarecie wyborny

Ridadń z Vvh fzwiiane śledzie) - grube sz tuk i, baryłka poczt. „ 3.bb
b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 141  Śledzie tłuste b. d. maryn. „

Porto 30 Ct. za paczkę pocztową do całej AustiyiYYęgier.
Obszerny cennik darmo i opłatnie. -timit

W szelkftowar w poręczonym najlepszym i świeżym gatunku.

. . .

I> o  C E  l i  A  C I I  W A B 8 1 A  W  8  I&. I C  H .
NOWO OTWORZONY . x

SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z  Syberyi |
4 m ,  1

Zastępca i właściciel sklepu ®lÓK€5f W ,y O IC H .I§
M rabó w , n i. F lo ry ansfca  1. 8S. (61 to-)

T  ........................s i i > » > > > t » ę ę » o t t » i t T f t

O d  r o fe tt  1 8 6 8  używa się z najlepszym skutkiem

8erSera

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .
„  i^ko higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy

Skutek mydła smołowc°7 1 g ^ afian ia  skóry, j e ś t '  również ogólnie uznany. — i brody, dla czyszczenia i odwaniania saory je s  s m o ł o w ^,a  d a w n e g o
B e rg e ra  m y d ło  sm oło w  , . . innemi mydłami smołowcowemi w handlu,
i wyróżnia się znacznie między .-ow an lam *  należy żądać wyraźnie B er-
Celem <.c l.ro n ie n .»  s ^  przed na wydrukowany obok znak ochromiy.
g e r“ w  n p o r“ y w ^ n T ie ? p ie n ia c U  sU drnych używa się zamiast mydła

smoiowcowego s k u t e ^  smo.łowcowo-siarczanego. _

Jako łagodniejsze m y d ło  iiT jL k T n te z r ó w n Ł ™ M o ^ o  m ycia

ncrrera Glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sitnki każdego gatnnkn 35 cnt. i  opisem nzycia,

Z innych m y d e ł B e rg e ra  poleca się następny, p ry s fa m f m^dło*fcartoo-
IOOw e dla udelikatnienia cery ; m * d ło  P , . . m yd ło  ic lith yo low e
t Z e edod wygładzenia ccry i blizn i^ l iw lo w e ^ m y d ło
na czerwoność tw arzy , M erge g m a łv c łi dzieci (8 6  c en t.); m y d ło  p iegow e 
to a le to w e !  B e rg e ra  m y d ło  d la  n'óg  i wypadaniu włosów; m y d ło
bardzo skuteczne; “ ,y ^ 5 ‘Y k " “ *“  zenia L bów. Względem w szystkich innych m y d e ł B er-

■*"■*» ■">•'<=* “ “ * “ * •  < **  “ ,“ e’9

U tów n a  roM,lk a : 6 . Heli 4  Comp. ł  Opawie,
, “ -o wvm  n a  m ięd zy n a ro d o w ej w ystaw ie farm a-

o dznaczon a  yp om  ceutyc!BIiej  w  W ie d n iu  1 8 8 8  ro k u .

F. Gralewski, E. Heller, R o sen b e rg  K- W - G att’ w T a rn 0 w ie  J . Sokalski, L  Frauenglas; 
w W ie liczce  B. M iczynski, w B o ch u  s  Jakubow ski, W . F ilipek ; w Starym  Są-w B zeszow ie A. K arpiński, w Y  w O św ięcim ie A. Polaczek; w Kywcn
czu Fiałkow ski: w C h rzano w ie  1. vv o . .skale R Palch; W W ad o w icachn  Matnia L Graff; w Sędziszow ie J. Jaśkiew icz, w Jaśle it. ra ic u , w .
J .' M acudziński; dalej we Wszystkich aptekach gal,cy,skich. (658 2 24)



CZAS z N iedzieli 2 4  Marca 1 8 9 5 .

“W t  0  1 S - V  :
■ -■"...........  : : ,  -  '■ - .  ■ ,

•> • ' ,Ł ;  '
-  r~ z=~ mm?M m m m m  f e s a s ®

NA P O R Ę  W I O S E N N Ą
ośmiela się

niniejszem
1

n
f

a  ■

(IWVJ l l i  . . [ ■i  n 0  I t  I ■ n j I 1 E S I H

w  W ied n iu
w suterynie, na dole, 
półpiętrze i I. piętrze

podać do łaskawej wiadomości, że począwszy od Igo marca sprzedawane będą najświeższe, 
wyborowe, najpiękniejsze materye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych 
najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Zaprasza więc najuprzejmiej Szanowną Publiczność

do oglądania licznych  now ości.
Materye jedwabne:Czysto wełniane materye:

Itiousseline de laine, śliczne d e s e n i e .......................................metr po zlr, — ’58
Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość . . „ „ „ — -88
Nowość czesankowa wełna rayć „ „ —‘88
Crepe Nouveautć rayć „ „ . . „ „ „ — 7 0
Nouveaute rayć „ „ „ „ „ I —
Nouveautć!lignette „ „ . . „ „ „ 1-20
Pepita moderne 120 cm. szerokości . . „ „ „ — -88
Kammgarn rayć exclusive 120 „ „ . . „ „ „ 1-45
Cheviotine 120 „ „ . . „ „ „ 1*65
Kammgarn carre specialite 120 „ „ . . „ „ „ |-85
Kammgarn rayć anglais 120 „ „ 175
Haute Nouveautć rayć 120 „ „ . . n „ „ 1*90

Czysto wełniane materye:
Haute Nouveaute carre, 120 cm. szerokości, m etr po zlr. 215
Rayć pointu en soie 120 „ „ „ „ 215
Haute Nouveaute frangais en soie, 120 „ „ „ „ n 2‘25
Haute Nouveautś Parisienne 120 „ „ „ „ n 2‘55
Haute Nouveaute soie 120 „ „ „ n „ 2‘80

Materye do prania:
Pique uni we wszelkich barwach, nie puszcza barwy, m etr po . . ct. 52
Indyjski muszlin w ślicz. deseń., nie puszcza barwy, m etr po c. 52, 55, 58, 60, 65 
Pique Nouveaute dessinć (nowość na suknie i bluzki) nie puszcza barwy, rn. c. 35 
Piquć Haute Nouveute w ślicz. deseniach, nie puszcza barwy, m etr c. 58, 85, 90 
Atlas-Satin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, m etr po c. 36, 40, 58 
Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszcza barwy, m etr po 26, 30, 32, 40 45 
Zephir Nouveaute, nie puszcza barwy, m etr po ct. 35, 40, 45, 50, 55* 75

Taffetas chinć we wspaniałych deseniach 
Taffetas rayć brochć (Haute Nouveaute)
Pepita czysto jedwabne materye
Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskam i
Sieilienne uni we wszelkich barwach
Siciiienne fagonnć we wszelkich barwach
Pongis chinois w ślicznych deseniach
Fular jedwabny w pięknych deseniach
Bengaline rayć w najświeższych barw ach

modnych ......................................................
Surowy jedwab z deseniem

Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. i t .  p.

Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich illustrowanych źurnali najchętniej darmo i opłatnie.

po złr. 3*60, 4‘-
V » 2‘50, 2‘85
n n 3 -
» 11 1*20
n 71 1*20
71 77 1*20
n 77 1*35
V 77 MO
77 77 —*45

71 11 - ‘98
77 11 1*25, 1*40

(438 4-6)

firehzieaslom Patentow ane, podwójnie żłobkowane

"/Dachówki Cementowe
z obu  s t r o n  s m o ł o w c o w a n e ,  

poleca

Krajowa Fabryka Dachówek C e n to w y c h
ITsigeiMlhsat & ^efterer  

w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6.
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści:

1) Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury;
21 zupełną nieprzemakalność tak przeciw opadom deszczowym jak i śnieżnym; 
3) lekkość i łatwość pokrycia;
41 pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty;
51 dokładne przyleganie do siebie falców;
6) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem.

W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawaleryi, 14 budyn
ków i gmach Dyrekcyi policyi przy ulicy Mikołajskiej. (685-1 8)

i

i  Profile, r0i20-^*

P A P I E R  F A Y A R D  e t  B L A Y N
dla  uleczenia influenzy, katarów, reumatyzmu, irytacyj (piersiowe boleści), 
zwiclinień , ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy palcami i od
mrożeń. W e w szystk ica  ap tekach . (W ym agać w łasnoręcznego podpisu). (46-12 18)

W  K rakow ie w ap tekach  p p . R edyka, T rauczyńsk iego  i W iszniew skiego.

ffliidling pod Wiedniem. 
Mieszkanie dla rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 
dla słabow itych, porażonych i cier
piących na przew lekłe choroby kości 
i stawów dzieci z p rzy jęciem  osób 

tow arzyszącyce. 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także 

dorośli pacyenci. 
Lecznica otwarta w lecie izimie 
Wspaniałe ochronne położenie.

Wygodne urządzenie. 
O bszerny park . — W ielk ie  lokale  
dzienne i ta rasy . K ąpiele. Meeha- 
n iczno-ortopedyczne i chirurgiczne 
pom ocnicze s iły  w edle te raźn ie j
szych zasad . — P ro sp ek ta  w ysy ła  
k iero w n ik  lek a rsk i D r. M aksym .

Scheim pflug. (50-18-25)

M X D O O O O O O O O O O O O ®  
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION *

pod  firmą

Alfred R a su l  w  O paw ie  x
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, W

poleca:
nasiona leśne n a  ł a k i  i uprawy na  k a r m ę ,  nasiona 
baraków pastewnych, oryginalna francuska 
lucernę, wszelkie nasiona koniczyny, nasiona
gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły kiełkowania.
Cennik na żądanie darmo i  opłatnie. “ ^ g 8 § | (62 27-40)

C K H X K

U© simfeyela w  k ażd ej ta fęg ssm l:

St. Kożinian. „RZECZ 0 R. 1863.“
Tom I  broszurowany zlr. w oprawie złr. 3 * —

» n n „ n „ 3 *5 ©
» H T  » 3 * 5 © ,  „  „ _ j ,  ćl * —

Całe dzieło „ „ ' 9  — , „ „ „ 1 0 * 5 0
W ydanie na p a p i e r z e  h o l e n d e r s k i m  (in  4 -to ) złr. S 4 ,  

w bogatej oprawie a l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 3 3 .
Nakład  SPÓ Ł K I W Y D A W N IC Z E J PO LSK IEJ w K R A K O W IE , Rynek,

Pałac Spiski. (458-9 50)

HANDEL „POD PALMĄ“
ANTONIEGO HAWELKI1

W  K I t A H O W I E
poleca na JE ® ® p@ -|bs

Kaw ter astrachański
MAŁO SOLONY,

śledzie pocztowe (Matjes),
RYBY świeże, marynowane i wędzone,

W p l ^ ę ,  S ig r l ś w i e ż e  i  w e 'd i ; o n e 9 
® t e r i © t y .

Freblauska woda szczawiowa
najczystszy  a lka liczny  szczaw ik  a lpe jsk i znakom itego  sk u tk u  w  p rzew lek łych  n ieży tach , szcze
gólnie w tw orzen iu  kw asu m oczow ego, przew lekłym  nieżycie pęcherza , tw orzen iu  kam ien ia  w  p ę 
cherzu i nerkach  i chorob ie  n e rek  B righ ta . Z pow odu sw ych sk ładn ików  i dobrego  sm aku  za ra 
zem na jlepszy  d y e te ty e rn y  i odśw ieżający napój. F r e b l u u e r  f l r n n B e a v e r w a l t u n g  t n  
F r e b i a u ,  P o s t S t. L eonhard , K iirnthen. $ 7 1  5  26)

I C O n r i A K
stary z dobrego dalmatyńskiego wina

'/, b u te lk a  3 złr., '/ , bu te lk i złr. 1-70.

Szczególne krajowi wina na wety
Vngawa (sta re  w ino b iałe S t r o h w e i n ) ............................................ b u te lk a  1 z łr. 50 cent.
muscat (sta re  wino czerw one S trohw ein)  ............................  b u te lk a  1 z łr. 50 cent.

w y sy ła  ze S p lje tu  w łącznie ze sk rzy n ią  i  opakow aniem  w skrzyn iach
po  6 i 12 butelek . (42-3-6-6)

hurtowny handel win V .  L u k s i e  w S p i j e c i e  (Spalało).

a )  Z dnien-i 5 
pierwszego Sierpnia roKu 1391-szego 

sprzedaje w szystkie nowe fortepiany i pianina ma 
jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadawalniam s ię ’ 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabata . Że tak  Jest rze 
czywiście, o tern można się  ła tw o  przekonać przy pomocy Jużto zniesie

nia się  vvprost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętnicj ułatwiam, jużto cen- - 
ników I książek rachunkowych, k tó re  wszystkim  z c a łą  gotowością p o k azu ję .— 

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi ’ pozostaje od fabrycznego ra
batu, opłacam  w szystkie przewozu danego narzę

dzia muzycznego od fabry- . . . .  “ *
czenia. c) Na żądanie v/y- 

nina ze wskazanej mi fa- Ą i 

zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których
zyczne znajdująca się  
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow afby 4 3 0  z łr .  - -  
i
w szystkie nowe, 
muzyczne mojego sk ła -  
cd z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-ietnią. e j  Każde na-

KamsasfiSj ta &5 8i iwł
| 1 ^  11  e j  l H  i

iiow ałoy 4 3 u z łr .  — U ) / •
odstawiam aż do T ar- n r a | |  
w szystkie nowe, nawet I w*m

ki a ż  do miejsca przezna- 
sy łam  fortepiany i p!a- 

bryki w prost pod wska- 
daję Ja na tych samych ' 

sprzedaję narzędzia m u-1 
na moim sk ład z ie ; k a - i 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 

i * 1  i  k l  I  H P  fab ry<* 4 0 0  z łr . ,  a  z j
(n. p. da Tarnowa) ko- i 

sprzedaję  za  z łr .  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
n ajtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
is, afbo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjmuję napowrót

u mnie (aibo w moi® sk ła  
fab ry ce  za  moim pośrsdni-

w te j sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za' 
żąda w przeciągu trzech  miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na ra ty  (chociażby po 19 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy 

jsian e  wymieniam za d o p łatą  na nows, h )  W sprzedaży 
^fortepianów I pianin wstawianych u mnie w kom is 

pośredniczę zapełnia bezistere 
sswnie,

(451-6.32)

DO SPRZEDANIA
s i© w e  s a l o i s o w e  p e r f y e r j  
przy ul. S t a r o w i ś l n e j  pod Kr. 1 
na drugiem piętrze. (680-2-3)

w i n i i« ^ o
1 9  B i l  U  C H O W U  f

dostarcza od 56 litrów  wzwyż, b iała  l itr  2  
po 24 cent., czerwone po 26 cant. Próbki 
z tego 2 litry  opłat, za wysłaniem  98 e a a i  H  
E # n e < ! y k t  I l e r t l ,  w łaściciel dóbr, zam ^  

O o l l t a c h  przy O o u o b i t a ,  S ty ry i

UOTRli VSCT€SftlA
we Lwowie, ul. Hetmańska, t

obok placu  M a r y a c k i e g o ,  n a jd o g o d n ie jsze j 
spokojne cen tra lne  położenie. P o k o je  z po- j 
śc ielą  od 80 ct. na dobę wzwyż. P o leca  s ie j 

js łaskaw ym  względom  Szanow nej Publiczności. | 
H  (263-16-100) J .  V o i s e ,  w łaśc. hotelu .
m m  i i  -

i 2 C In  f świeże przesyła w 5 -kilo-- 
" ©swOI U ■ wyck puszkach pocztą opła
tnie po 4 złr. 20 ct. (678 2-3)

Z i m m e r s t e i n  w  T y m o w y ,  
obszar dworski Ligenzówka.

g l a n f e  b e i m  S c h n s i e d  u .  n i c h t  I s e i m  g c l i m i e d e t !  pow iada  s ta re  p rzysłow ie  k tó re  
8łusznie m ogę zastosow ać do m ego z ak ład u , gd y ż  w sk u tek  zak u p n a  za  go tów kę olbrzym ich 
zapasów  tow arów  i tan ich  kosztów , m ogę też  tan io  sprzedaw ać. P ró b k i d la  p ry w atn y ch  darm o 

i op łatn ie, obszerne zb io ry  p rób  d la  kraw ców  n a  koszt, 
f f l a t f i r v f i  n s  H h r & n i a  Per,lw ien  > d osk ing  d ia  W iel. D uchow ieństw a, m aterye  w edle 

“  J  . . o m a .  p rzep isu  na  mundury d la  e. k . urzędników tak że  d la weteranów,
straży  ogniowej, gimnastyków, liberyj, su k n a  na  bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki 
tairźe n ieprzem akalne, na  ubrania mysiiw., m aterye do prania, pledy podróżne od  4 —14 złr. 1 1. p! 
Dodatki dla krawców (podszew ki, g uz ik i, ig ły , nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany 

towar sukienny, a  n ie  tan ie  łachy, k tó re  n ie  w a rta ją  pracy krawca, po leca
Jan Stiliarofsky w Bernie Ilioraw. (Manchester Austryi).

Największy skład  fabr. sukna wartości ‘/a mil. z łr .  Rozsyłka tylko z a  zaliczką. 
O s t r z e ż e n i e  p rz id  agen tam i i dom okrążcam i sprzeda jącym i lichy  to w ar p o d  nazw ą towaru 
Stikarofskiego. T akim  ludziom  pod  żadnym  w arunkiem  nie sp rzedaję  tow aru . (299-15-24'
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We Wróblowicach,
stacya G r o m n i k ,  będzie dnia 3 8  
| ) .  III* w drodze dobrowolnej licytacyi 
sprzedanych 1 4  S 7. t l i l i  j a ł o w -
l l i k a  półkrwi Sim men tk a ł .  Obora 
uznana jako zarodowa. Zarząd. 

(677-2-3)

2 lokomobiie
jedna o sile 12—15 koni, wyrobu C l a y -  
t o n a  S c h u t t l e w o r t l i a ,  druga o sile 
6 —8 koni wyrobu R a i i s o m e s ,  S i m s  
x  H e a d  (Anglia) używane, lecz w do
brym stanie są d r nabycia w fabryce ma
szyn M- P e f e r s e i m  w H r a k o w i e .

J (646-4-5)

Najlepsze zateckie j 
wysadki chmielowe

z najlepszych okolic, poleca wraz z opa
kowaniem za 1000 sztuk 5 zlr. za zaliczką 
| , p o  p o l i i  V o t i c k y  w Z a t e c z n  
( § a a / )  w Czechach. (593 5 10)!

Stm

J o s s  & L o w en s te in ,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa s ię  ż a d n a  c z i k C l o w d  * » p i / . c c i* # / . .
Zarazem polecamy naes najświeższy h

P 1 T K 1 T O W I I I  K O Ł I 1 E B K  W 1  K L A R A M I ,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panow ie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeże U go raz “ j® ł

P a t e n t o w a n y  U o l n i e r *  w  y  1 *  »  »  y

nadaie sie do każdej nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatw o, zachowuje zawsze swój perw otny  ksz ta łt, a  z powodu gładkiej powierzchni, je s t znac ł ’(303-8-20)
1 ” inno kołnierze. . . . .  _ ___.

C. h. ountr. patent l*r. OO.UUO. A n glelt p
Mr Al. w ę* ler . patent Kr. B 9»». » •  « •  « •  M*

o 4 oknach frontu, 
w R y n k u  g ł ó w n y m  położona, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w h a n d l u  w i n
\\ J a n a  © r a l e w s k i e g o ,

ul. G r o d z k a  L. 44. (643 4 5)

PROSIEJA YORKSHIRE
z dużej. szybko rosnącej rasy, 7— 8 
tygodniowe, sa do nabycia w c B i le -  
W i l i  Z a r s z y n ,  poczta i stacya 

w miejscu. (574-6 8)

Stary O ogiao
z wina własnego chowa, dostarcza od nąj- 
pterwnej jakośei oplatała 4 butelki n  8 złr. 
albo 2 litry h  8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 e«nt. Benedykt H srtl. właściciel 
dóbr, zamek Bolltwh przy Geaebitz w Styryi.

J .  S p e rb e r  w W iedniu,
IB. H a r e h f e ld s l r a s s e  19

fabryka tow arów  m ie d z ia n y c h , k o tłó w  parow ych
i m ach in ,

wyrabia:
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
s p i r y t u s ó w ,  c u k r u  i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą SZC X C g'Ó lll® ŚC  S

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
n as tęp n ie  wszelkie przyrządy dla fab ryk  sody: k o t ły  

parow e, zb iorn ik i, r u ry  m iedziane i żelazne itp .
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe ea 

zan@Ke na składzie. (204-2025)

X a n t e  i * it r o h e  o p a l a n i e !

(ARNOLD ADAMY) 

specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania
w sz e llz ic l*  ** > t i t e m ó w .

tr  W i e d n i u ,  V . ,  H u n d t t f / t u r m e r s i r a s s e  K r .  3 4 .
Wielokrotnie uznane opalania parą  zapomocą dolnego tłoku. (447-3-6)

Starsza szczególność: Ogrzewania wodą.
Ogrzewania zapomocą przew ietrzania lub bez tego . dla najm nieiszych^i największych 
mieszkali, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków ja k : szkó ł, ’

urzędów, ręstauracyj, hoteli, kościołów, k lasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp.
Prospektu i kosztorysy, tud/.ież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie

N ajstarsza specyalna firma na stałym  lądzie. — Wiele odznaczeń.

Elektrohomeopatia,
poradę P*>«I «»r. H. B*. L w ów  pante re 
stante. D o ła c iy ć  m arbl n» refc.®™*“ * 
ilitnano odpow iedź. (™  b s'

D o  w y n a ję c ia
o d  l ^ o  k w i e t n i a  5  j » o k o i
Z f u l f i l I l i ą  przy ulicy G a r n c a r 
s k i e j  pod Nr. 8, I. piętro. (6812-3)

[ B E Z K R W IS T O Ś Ć , B L A D A C Z K A , 
A M E N O B R H O E A ,

| D Y S M E N O R R H O K A , Z O E ZY , e tc .

PIGUŁK I
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCĄRDA
( flakonu 100 pigułek.. 4 • 

CENAJ 1/2 flakonu50 pigułek 2 25
( flakonu syropu  3 »

SPRZEDAŻ HURTOWA: BLAKCABB

R O S T W O R  I C U K I E R K I  z
ŚCIŚNIONE

b l a n c a r d a
Newralgie mięśniowe, ból zębów, K 

bóle żołądka^gościec, etc., etc. -
( Flakon rostworu 5 »

CENA 1/2 flakon rostworu. 2 75 
( Flakon cukierków... 3 »

■ j i . i  *,■,/ i najaii* cj.ay .rodeh

PRZECIW BOLOM
Cu, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. ^

W I L L A
w K r z e s z o w i c a c h ,  jest do sprzeda
nia lub wynajęcia. — Wiadomości udzieli 
D r. M ichał Koy, adwokat w K r a k o w i e ,  
ul. św. Jana L. 1. (667 3 3)

Leśjnictiwo Zassów
w&m t k a . h i a

(op. Zassów. st. kolei i tel. Czarna),
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej 
podane nasiona, t e n s  za S fnnt ~  5 0  

dbgr. i
Jodła 65% — 45 cnt., modrzew 50% — 75 cnt., 
sosna zwyczajna 80% — złr. 2T0, sosna czarna 
70% — 150, świerk 80% — 75, akacya 35, buk 
30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25 , ja 
rząb 25. jaw or 25, jasion 20, klon 25, olcha czer
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak rz  bez turecki 

‘ w 3 kolorach za dekagram 20 ct. 
Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo

wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od
w rotna pocutĄ. (522-9-10)

Magazyn gotowej kontekcyi damskiej
^  l—  . O  &  a  •

Sfd ■
roZPif

wanilię 
i  bez waniljl 

jpo cenach umiarkowanych.

Rowiński
w MIIABAOWI®, Mynek główny Bj .  O, I. piętro (nad sklepem Wg© CłórecLIego).

M-m zaszczyt donieść , że z dn iem  dzisiejszym otw ieram  Magazyn gotowej konfekcyi d a m s k ie j , k tóry na  
zbliżający się sezon wdosenny obficie z a o p a t r z y l i  we wszelkie w
dzące towary, a zakupu jąc  takow e w pierw szorzędnych fabrykach LSI g  ę?
po cenach niesswylilt; nłsłiicli. - n r .

W SZCZEGÓLNOŚCI POLECAM:
Żakiety od złr. 4 7 5 ,  Peleryny od złr. 2 2 5 , Płaszcze od deszczu, Okrywki (cape) o a złr. 750 ,

Kostiumy od złr. 9 i i. p., tudzież wszelkiego rodzaju Płaszczyki i Okrywki dla dzieci.
**     --

P ozna jm y  i n a by w ajm y  s w o j e  w y r o b y !
Władysław GONET w Korczynie
poleca «ised»lein za s łu g i oiizna- 
ozone m  wystawie krajowej we Lwowie 
swe w jrob y  czysto ln ian a  w naj

lepszej jakości, a  to :
P łó tn a  l». trw a łe  w wielkim wybo
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. M ęcanihi, j 
chusteczki w ek ow e i grubsze. i 
Stymy, «sb*usy i serw ety p i. p ó ł- | 
k ie lo e e  itp. wyroby po cenach kar- ; 

dzo niskich.
Adres jedynie: W ła d y sła w  G onet 

w  Eiorczynie p. loco.
S en n ik i i prókki zadanych ga- 

iu „ków  w ysy ła  się darmo i opłatnie.
5£a dobroć w yroków  p atęcza  

Bię  — a  ciiliy s ie  n ie  podobało  
od m ien ia  się  lu!> zw raca nate- 

j i y t o ś ć .  (554-6-32)

Piece piericieniowe
I systemu Hoffmanna, do wypalania ce- 
jgły każdego rodzaju, wapna i cementu. 
I Planów i rysunków dostarcza Biuro 
|p . firma Friedrich Hoffmann, Berlin N. 
Kesseisirasse Mr. 7. (417-10 12)

T
U iedeńska

kasza owsiana. i
Mając za nobą d lu ta ą  praktykę zawedową, nabytą w Pie7 ' “ r cb drataiaSiW  w yborB W egoT w iu .'ta t , i  względem

faBonów, po cenach m o ll i .ie  najniZ.zych, zdołam pozyekać z a „ ( „ m  Szanownej
tlUUIilUl i li « atuoui J - - W t -w

K lien te  i w  którym  to celu  w szelk ich  m ożliw ych  starań d o łożę . , c, . p „u i:„„nn4„;
’ Upraszając o la e k a .e  zaazc.yceme mego Magazynu licznemi odwiedzinami, polecam Bię lazkawym wzglądom Szanowne, fubliczuoSc.

s ® .  a s . © w i M s S i i

w Krakowie, Rynek gt. L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego).

JP. (637 3 3)

W iedeńska
mąka owsiana,

III
j

(158-43-)

Pora
od Igo maja do października.

ftjitlf C D D O W A
w obwodzie wrocławskim.

1235’ n o m . ,  stacya pocztowa i telegraficzna, 
stacya koltjowa Nachoi i Btickers. -  ®dr6j
arsenow o - żelazisty  , przeciw ckorobo.n  
k r w i, n erw ó w , serca , kobiet, łidroj 
lition ow yt przeciw cierp ien iom  goścco- 
w y m , nerkow ym  i pęcherza. Wszelkie 
rodzaje k ą p ie il i obecne sp<osoby le c z e 
n ia . K o n cer t# , zebrania i teatr. 
Rozsyłka wód odbywa się prz :z cały rok 

Prospektu darmo przez (668 ^
IFyrekcyę zdrojow ą

l

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W . B a r a b a s z a  i W . W a w r z y c k ie g o

w Krakowie, Rynek 13,
S P R Z E D A Ż  ~  Z A M I A N A  — W Y N A J E M .

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 26 52;

N O W O Ś Ć !  —  P i a n i n o - l l a r M o n i i i i H .  —  N O W O Ś Ć !

JSajtańsze 5 n ajlep sze optarkasslenia
z cynk. sial. kolezast. drutu do parkanów
tudzieź wszelkie inne gatunki c jn k . i smołowanych 

druhów do parkanów, dostarcza firma 
g c r f e d r lc k  B inarne  A n s S r ie n ’s K t th n e ,  

S i m e k  » .  »&. M u r ,  Steieraiark. 
Pudlingarnia i trysserka, stetiownia Martina, walco
wnia żelaza i drueiarn ia , fabryka sztyftów drucia

nych i nitów. (273 24 60)

cesarski jęczmień perłowy, i
łuskany, zielony i biały |  
groch cukrowy, soczewica, “  
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

c. k. sekuudaryusza » r .  ScltipKa uznany za- 
s7czvtnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagraniczriych dL swej siły
czej, gdyż leczy wszelką g łu ch o tę  (mą,
dzenia),szum w  u stach , str*yban.e l t d
psuwa zu pełnie. Nabywać można po 1 złr 60 ct. 
w aptekach Włs,*or» B ed y b a  w H rako  
w ie  I U ra l ia r o la  M lholascha^ wdowy, 
K ygm unta B u ck era  s p a i l  k o b i e r c o m  

we L w ow ie} P a w ło w sk ieg o  t Osatlcy 
w C iera io w ea ch ; A dolfa  B e lla  w Staot-
s ła w o w ie ;  Adam a K rzyżanow skiego  
w IBroltobyczu; E dw arda K ah an ego  
w TarnopoSn; P le b a n a  w W ied n iu ,
Stefansplatz 8. T ylk o p raw driw y, jeżeli 
flaszeezki mają wyciśnięty napis: „K. K. becun- 
dar-Arzt Dr. Schipek, Wien.u Za poprzedmem 
otizymaniem m złr. 90  ct. o p ła tn a  wysyłka 
do całej Austryi-Węgier. (130-10 22)

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  PO D  F O SF O R A N U  W APNA.

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzv iaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalma- 
iaco na ślus, uśmierzająco na kassel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
anfitvt uomaga trawieniu i odiywieniu, wiraacma ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
d la  tworseaia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
rycino - wapiennych u słabowitych daieci dla tworaenia kości. (18 15 22)

Cena 1 fla®*k1 l'*5, pocztą 30 c. więcej
za opakowanie. (Połówek niema).

SM T’ P r o s i m y  ż ą d n e  s a w s i e  w y r a ź n i e  „ J .  B S e r b a -  
b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o  - i e l a r f s t e g o * *  tudzież  uważać 
na to ażeby pobocznie wydrukowany u n ę d o w n i e  p r o t o h ó ł o -  

w a n y  w a k  o c h r o n n y  znajdował sią  na  każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p te k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V II/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie -  
Czerniowcach i na prowincyi.

S K Ł A D Y
i s l l a  P roszków  111 Wódki francuskiej

Nasza k a s z a  o w s i a n a ,  bardzo de
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięs
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży

wienie mięsne.
Nasza m ą k a  o w s i a n a ,  je s t wedle 
ogón ie  wypróbowanego lekarskiego o- 
izeczenia, najlepszym i najtańszym środ
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistmieją składy. 

B oilgera te- u. Schttierbsen- 
E abrik

Briider Hirschfeld & Oo.
W ien , I I .  (29-19-24)

Seidlickich i soli M oiia
$|SC H G tY^mTTh kE I® i

w oryginalnych pudełkach po 1 złr. II! w plombowanych flaszkach po 90 c. 
m a j ą  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :

w KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty W iW ^ sD  Nosfapt.8' -
kuti., —- w BRODACH: K. Kulak aptek., t̂ -rosi AW1U- J Rohm apt — w KOL- w HORODENCE: J. Neuburg aptek., — w JAROSŁ^JttlD J g _
BUSZOWY* Fr Bemben apt.. — ^0 LWOWUk. j oeise p .» T?7 i7G7 nwnT-
w NOWYM* SĄCZU: W. Filipek aptek , Kosterkiewicz wdow , STANISŁAWO*

i W .  -  -  E i l V t Ł ’ , ' ' . ” A f f ip o L D =

r s i ^ r a a s w i . T »v.s.b„«, j.. wLLwN? Ł i r r ” « r ’ w

ZIÓŁKA PIERSIOWE
P r .  S B E B U R & E n ^ I .

Jedyny środek przeciw uporczywym  hsi
tarom , k a t ilc w i i t. p.

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stempel i opakowanie na 
prowinoyę o 10 ct. więcej.  ̂ (2196-50-)

D o  n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową 
AH.tOLULi B E I F E B A  w K r a k o w i e .
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CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895.

<M
S. (687)

Za dusze ś. p.

Alfreda, Julianny i Włodzimierza 
Młockich

odprawi się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

we środę dnia 27go marca b. r.
o godz. 10 rano.

Używane marki stemplowe
kupuje Henryk Epstein w B e r n i e  mor.

(610)

poleca Uprawa nasion zbożowych Państwa 
Osieckiego;

O w ie s  e is e n b e r s l i i  (Eisenberger S a 
fer) późny, bardzo plenny p o  z ł r .  8.

1 hektolitr waży 51 kg.
O w ie s  K y c l i i ik ,  z mięszanki jęcz

mienia wyciągnięty p o  z ł r .  8 .
1 hektolitr waży 53 kg.

O w ie s  n u b ij s k i ,  chorągiewkowy, śre
dnio wczesny, dający 1400 kg. z morgi, 
o bardzo bogatej wydajności słomy p o  
z ł r .  O. (697-1-)
Ceny rozumieją się za lO O  kg', netto 

b e z  w o r k a  lo c o  s fa c y a  O św ię
c im . Worki liczą się po cenie ko3ztu.

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  D ó b r  
O s ie k , poczta O św ię c im  d w o r z e c .

HANDEL WIN
JP . pod  firmą (655 1-6)

J. Gralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francus
kie, oraz wy stałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
L o k a l ś w ie ż o  o d n o w io n y .

Cenniki bezpłatnie.
f lf  y  ly  „y.iy . y

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przed naśladowan.

(605-1-19)

Pierwszorzędna austr. f 
fabryka

r u r ' 
szamot!

lo szu k u je d la  L w ow a, 
T arn ow a , P rzem y śla , 

T arn op ola , 
S ta n is ła w o w a ,

dolnych z działem budowy obznaj- 
mionych lub do tychże należących

zastępców.
Oferty tylko n a j le p ie j  u z d o l-  
io n y c h  osób z p ie r w s z o r z ę d -  
e in i  p o le c e n ia m i przyjmuje 

>od „ K a u b r a n c lie "  Nr. 1 0 6  
iu d o lf  M o s s e  w W ie d n iu .  

(614-1-2)

Zboże ja re  do siewu i kartofle
doborowej jakości, poleca Z arząd dóbr Juliana br. 
B runickiego, S trza łk ów  p. Stryj. (305-19-)

Cmonkami Drukarni „ Czasu. “

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego

tn K r a k o w ie
wyszło dziełko p. t.

UWAGI
nad Męką Pańska

wyjęte z kazań 
n a j s ł a w n i e j s z y c h  m ó w c ó w  

k o ś c i e l n y c h ,
w 16 -ce,  stronnic 104.

Cena egzempl. 30 centów, z przesyłką 
o 5 centów więcej. (462-7-)

ażne dla wszystkich!!
Ktokolwiek potrzebuje inserować 

zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i z a g r a n ic z n y c h  : 
Ktokolwiek w K r a k o w ie  p r e 
n u m e r u je  ga z e t y  miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak : instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., n a j ta 
n ie j  i n a jd o g o d n ie j  

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

Józefa H opcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (2463-52-) 

Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B.

Bardzo mało używany, zupełnie odnowiony

oryg. Humber Beeston Wolverhampton, z pneu
matykiem Torrilhon autorć parable. Cena wraz 
z w s z y s tb le m i  przyborami 150 złr. — Wiado
mość w składzie rowerów 1*. S. Jf. Wójci- 
b ie w i c z a  w Krakowie, ul. S z e w s k a  Nr. 19.

(663-6-6;

M p ®
aSppM SlII...

Dom parterowy mu
rowany z  ogródkiem,
w uroezem położeniu 
w Dębnikach za Wi- 

i sh j(nigdy w tem  m iej
scu  nie w ylew ającą), 
blisko mostu Zwie

rzynieckiego, lmr- 
ri z<» dobrze się rentnjący, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość pod lit. J. P. w Administracyi „Czasu". 

(528-4-4)

Pierwsze dwa Wagony 
U  O i* h O ł z tegorocznego zbioru 
n  C I U d l  w Chinach — nadeszły 

i pakują się już wszystkie 
HERBATY

'liiTifijiiiiiiiiiirdślńiiiijiin
■ -11

Colbbrauny-iyillla  u  o  h  ■ > n  w  e (• u n A

in.iinin;.:
EWSIlWriS!11 "llM iUU i1SWSi;,.,1-!1 ia SOI
:5~-!.. iron FranzJChrist

ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 128, P60, 2-—, 240, 
zł. 2 80 i 3'20. Doskonały Lian Sin 
zł. 360, familijna Pańska zł. 3 80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 

Okruchy
z H e r b a t  po zł. 1-40, 1'60 i zł. 2 

za V2 kilo.
Przy 2'/, kilo % kilo Rabat.

Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-19 24)

z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie, 

Rynek 28, l  ałac Spiski.

MAGAZYN 
Przyborów kościelnych

S t. Przybylskiego w Krakowie,
Rynek, linia A — B, 

poleca po cenach najtańszych: 
S ta c y e  D r o g i  K r z y ż o w e j  

na papierze, płótnie, blasze, 
odlewy różne w rozmaitych 
stylach;

R a m y  d o  s ta c y j  od najtań
szych; JP. (632-4-5)

F ig u r y  Z m a r tw y c h w s ta 
n ia  P a ń s k ie g o ,  Pana Je
susa do grobu (leżące); 

N ie p o k a la n e  P o c z ę c ie  itd.; 
K o ś c ie ln e  ś w ie c e  z najlep

szego wosku i stearynowe; 
B u k ie c ik i  d o  ś w ie c  baty

stowe od 35 ct. za sztukę.
Dla mych podróżujących, 

którzy corocznie odwiedzają para
fie WW. XX. Dobrodziei, upraszam 
o zachowanie łaskawych względów

10,000.000 aych różnego I 
gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych 
drzewek ogrodowych po możliwie, najniższych 
cenach: LESXICTWO 5KASSOW POD 
CKAKRTĄ. — Szczegółowe cenniki odwro'na 
pocztą, ranco. (641-2-6)

Masło margarynowe
higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy K o l e  t e k  pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416-1016)

wielkie i mniejsze, j a k : 1300 m., 539 m., 4 mile 
z Krakowa, za 75-000 złr., 39.000 złr. banku — 
380 m., w tym 40 m. łąk, młyn 500 złr. z dzier
żawy, blisko miasta i kolei, za 65 000 zlr. 
■folwarki kolo Krakowa, 54 m., 38 i 20 m. 
Dzierżawy 500 m. w górach, 400 m. i 203 m. 
itd. — Kamienica duża z ogrodem i stajnią, 
mniejsze realności, place pod budowę i t. d. — 
posyła do wizy paszporta itp. czynności załatwia 
Biuro komis. - inform. Wiad. Jawor
skiego w Ilrahowie, ul. G ro d z k a  Nr. 30.

(561-3 4)

ARTYKUŁY GOSPODARCZE, DOMOWE.
Hasa woskowa do zapuszczania podłóg, 

własnego wyrobu:
Hasa francuska do posadzek; 
Glazura bursztynowa;
Farby pokostowe do podłóg;
Farby lakierowe;
Pokost, Terpentyna, Wosk pszczelny; 
Szczotki do froterowania;
Szczotki do zamiatania;
Szczotki do zamiatania ręczne; 
ł o p a t k i  do śmieci;
Szczotki i Tacki do zmiatania okruchów 

ze stołu;
Szczotki do wycierania nóg;
Hogóżki żelazne;
Rogóżki kokosowe;
Chodniki kokosowe; JP . (696-1-3)

Chodniki z Linoleum;
Chodniki ceratowe;
Ceraty na stoły:
Frzedició-fki ceratowe przed umywalnie 

stoły i t. p .; >
Piórka do prochu;
Trzepaczki trzcinowe;
Szczotki i Farby do bielenia;
Szczotki do smarowania;
* .o g  kamienny, Mydło, Soda, Czernidło 

na blachę;
Pastę, Wodę i  Proszek do czyszczenia 

m etali;
Skórki irchowe i  Bibułę do czyszcze

nia szyb;
Tryplę, Kredę, Wodę kwaśną;
Szmirgel w proszku na papierze i płótnią><9' 

polecają ’ ''

I K S H H  a  T R I E I B 1 I I C 1 1
w Krakowie, Rynek Ł. 37, linia A-B.

i f i M D  I l i l O i f  I  H E R B A T Y  
T T .  Ł O W I E C K I E J

w Krakowie, ul. S ław kow ska  1 .10, naprzeciw  Grand-Hotelu,
poleca, jak  corocznie, nasiona roślin pastewnych, L u c e r n ę  oryginalną francuską, 
K o n ic z y n y  czerwoną, białą i szwedzką, F s p a r c e tę ,  Ś e r a d e llę ,  B u r a k i  
gatunków najpowszechniej uprawianych, K o ń s k i  z ą b  oryginalny amerykański, 
nas ona wszelkich traw, oraz nasiona leśne, warzywne i"kwiatowe. JP. (660 1-5) 

Prócz tego poleca się s k ła d  W in  fr a n c u s k ic h  znanej firmy pp. Schroder 
& de Constans (dawniej S. Thadee w Bordeaux); K o n ia k i  oryginalne kuracyjne, 
w cenie 3 zlr. i 4 zlr. za butelkę — oraz H e r b a tę  w wyborowych gatunkach po 
zlr. 2 '30, 2 80, 3 30, 3 80, P e c c o  5 złr., O k r u c h y  złr. 170 za pół kilograma
Ceny Umiarkowane, loco Kraków. Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie.

J e d y n a , n ie za w o d n a  (684-1-20)

T r u c iz n a  e a  m y sn y  i  s z c z u r y
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celn 
używane. Działa trująco tylko na gryz0nie 

(glires), jak  szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jaŁ 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro. 

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobe® 
użycia, po £0, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobranie® 
Skład  i laboratoryum przetw orów  chemicznych

Jasia  .M ichnika
magister farmacyi w DOCHSI. 

Składy w K rakow ie: Reim i Friedrich A — B 
apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer’ 
A. Siedlecki, F. Zopoth i  Spółka droguerya- 
w N iepołom icach M. Reichenberg apt.; w Sof 
kalu H. Wohl apt.; w W aręźu K. Wojda apt.
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Nowości wiosenne i letnie
POLECA

Magazyn Towarów Bławatnych 
i Konfekcyi Damskiej

Henryka Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

Próbki na żądanie. —  Ceny umiarkowane.
Z a m ó w i e n i a  na suknie i okrycia uskutecznia 

Magazyn jak najdokładniej. (700-1-6)

M T  T e le fo n  i\r . 4 3 .
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przypadków warszawskich.
„W arszaw a"  wydaje tylko najlepsze i najtańsze obiady,

„Warszawy" zasługą jest zdrowie jej stołowników,
„Warszawie" za to wdzięcznym być należy, JP . (695-1-10)

„Warszawę" odwiedzać powinien tutejszy i przejezdny,
O ! „Warszawo" wzdycha niejeden opuściwszy gród podwawelski, 

„Warszawy" rzeczywiście szczycić się może Kraków,
W „Warszawie", r e s ta u r a c y i  p r z y  u l. S ła w k o w s k ie j  

L . 6 , 1, p ., s p o ty k a ć  s ię  w s z y s c y  p o w in n i.

PIERWSZA SCHATTAUERSKA
fabryka  sz tucz . kamienia bazaltowego, towarów szam ot, i kamiennych
C* S c lllf  m|?9 płóczka kaolinowa Winau p. Znojmem

w  W ie d n iu , I . ,  M a y  se d e rg a s s e  4.
Bruk z zendróirek na trotoary, wyjazdy, podworce, stajnie i ulice.
SBendrówhl piękne i płyty moiaikowe bardzo pięknie wykonane, na przed

sionki, ganki, kuchnie i sale.
Kiemia kaolinowa, podwójnie płókana, naturalna, biała.
1’oriwóJnie glazurowane rury kamienne w najlepszym gatunku, nasady 

kominkowe, naczynia kamienne.
Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury do opalania i ogrzewania w najlep. gatunku. 
Wykonanie banalizacyj as szteingutu. (612-1-10)

Prospekt a i  kosztorysy darmo. —  Z astępcy  pp. H. i A. LorSe w Krakowie.

Z  p r z e s z ło  1 0 0 0  u zn a ń  ja k o  n a jle p s z e  w y p r ó b o w a n e
z e g a r k i

Wilłk M o llm e r ,
c e sa rsk o  k ró le w s k i h an d lo w o  z a p r o to k o ło w a n y  z e g a rm is trz , 

w  W ie d n iu , I X .,  S e r ti łe n g a s s e  1 . “^Hg| 
W jłPQ 7tflt dla nowych z e Sarków i naprawy. Bardzo zn aczny  sk ład  i  b ez
s ił SU OZ.lat pośrednie źródło sprow adzania wszelkich rodzai zło tych  i s r e 
brnych zegarków  genew skich , towarów złotych  i srebrnych, w iedeńskich  zegarów  
w ahadłow ych, do pokoi sto łow ych, kuchen, budzików, zegarków  na podróż itp. 
W łasny wyrób. N ajlepsza  konstrukcya. Stałe ceny. Sprzedającym 10%. Cennik 
darmo. Wielki katalog zegarów (.116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła- 
niem 5 ct. marki listowej.____________________________  (698-1-10)

J

Wyborna 
Odstała 

tarli a, po zł. 1 i zł. 1-50 
I Nalewka 

Owocówka
z doskonałych owoców węgierskich po zł. I*—, 

trzyletnia po* zł. P25,

w Magazynie Juliusza Grossego
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  L .  2 8 ,  

P a ł a c  S p i s k i .  (2647-15-64)

1  9 1

_  .   i

IŚ ■■rclpuio;

1 ... ’ Zabija— jak żaden drugi
e l k i e g o  r o d z a j u  o w a d y  i d l a t e g o  c h w a l o n y  j e s t  i p o s z u k i w a n y  w c a ł y m  
j e d y n y  w s w o i m  r o dz a j u .  J e g o  o z n a k i  sg,: 1. z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,

 =  2. n a z w a  „ Z a c h e r l . ‘4  :___:--------------

Krakowie a wszystkich miejscowoś*
m formlicyl są składy tam ̂
wywlesasoiie ms% plafiiarty (566-1-4)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

K I O ł H A

PIERSIOWE
( te r. W . S eebu rgera .).

Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. praw 
d ziw e d ostać m ożna Je d y n ie  w ap tece

E . I I E L L E R A
pod złotym  słon iem , Kraków, ul. Grodzka, 
paczka. 30 c , IO (taczek posyła 

J. P. s ię  opłatnie. (527-12 3u)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a sz y n  d o  s z y c ia

(w y łączn ie  sy st. S in gera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25.(521-145 )

Na w ypłaty od 2 8  z łr . w yżej, 
gotów ką o 10% taniej.

O dszczególniony w ielkim  m edalem  srebrnym  na 
pow szechnej W ystawie krajowej w e Lwowie 1894 r.

Z arząd  dóbr Adama hr. M arassó  
w Jurkowie (p. Czchów),

s p r z e d a j e ,  dopóki zapas starczy, bzczepki 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia" najwcześniejsze „Renata" średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo
wne", „Niebieskie Olbrzymy" i czerwone „Ło
kietek" (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym ws 
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza sie. ' —

R ®  W X X A J J Ę C U
ubikacye mogące służyć na lokal fabryczny, 
na składy, stajnie, wozownie itp., na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem, tuż obok rogatki, 
5 minut drogi od Sukiennic w Rynku gł.

Wiadomość w kancelaryi a d  w . D r a  
l l n g e r a  w  K r a k o w i e ,  u l .  W i ś l n a  
N r . 2 ,  od godz. 4 do 6 popoł. (579-6-6)

A Y T I I Ą I  S C M U Ł 5 E
w Krakowie} ul. Szewska 18, 

polecą swe d ob re  1 n a t a r A l n e

Oedenburgskie wina
białe po 60, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

hecikach znacznie tan ie j.H i
________  (675 3)

Rsgdca Drukami Józef ŁakocińsJd.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu N r. 15, poleca: -  c« .od 1 do 4 złr., ikórzanycli od złr. 9*50 do O wiat* (2810-15.)


